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„Parlamenty 


Kraków, 17 grudnia 

(Th) Zabawne, jak sobie oba wrogie obozy 
mimo woli nawzajem grzeczności i przysługi 
wyświadczają — Sejm i rząd. W sobotę złożył 
p. premier podziękowanie — „ironicznie“ oczy 
wista! — Sejmowi, że ten właśnie w ciągu dwu 
dni rozpraw najlepszy dał dowód, jak z gruntu 
zepsutym i niedorzecznym jest nasz parlamen- 
taryzm i jak bardzo się wprost prosi o „zmia- 
nę ustroju“ w kierunku ścieśnienia praw sej- 

rnowych. Wyświadczył tedy niewątpliwie Sejm 
swojemu wrogowi kapitalną przysłuzę. Dosko- 
nale, szczególnie skoro to jest pomyślane iro- 
nicznie. Ale tę ironję można odrazu z miejsca 

rócić w drugą stronę i wykazać, jak bardzo 
sam p. Świtalski udowodnił konieczność parla- 
mentu. Poprostu tem, że sobie sztucznie robi 


tema numeru 


(I Senen... 


parlament na Jasnej, skoro ten z Wiejskiej z 
tej czy innej przyczyny nie jest mu wyzodny. 
Można dalej ironizować i powiedzieć, że sala 


na Wiejskiej nie ma tak dobrej akustyki, jak 
Filharmonja, względnie, że głos p. Świtalskiego 
nie ma tam takiego rezonansu, jak tu na Jasnej. 
A jeszcze o mały kroczek posunąć można iro- 
nię i powiedzieć, że brak rezonansu w sali sej- 
mowej stąd tylko pochodzi, że tam audytorjum 
stanowią wolno wybrani reprezentanci wielkich 
mas ludowych, tu zaś, w sali Filharmonii, moż- 
na było sobie zestawić publiczność — zaprosze 
niami... 

Nie — zupełnie serjo: jakoś naszym panom 
ministrom jest teraz „parlament“ niezmiernie 
potrzębny, nieodzownie konieczny, o ile zatrzy 
mamy historyczną etymologię, że „parlament 
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od „parier”, a więc od mówienia i widocznej po 
trzeby publicznego mówienia się wywodzi. Na- 
si ministrowie mają wprost nieprzepartą potrze 
bę — dopiero od jakiegoś czasu, niestety! 
mówienia, mówiac popularnie: wygadania stę, 
ale tak, ażeby ich gios był słyszany. Dlatego 
przemawiają w dużych i obszernych sałach, aże 
by mieć wprost przed oczyma duże audyto- 
rjum, a pozatem posługują się nowym wynałaz 
kiem, radio, ażeby ich głos dotarł jak najdalej 
w lud. Gdy się kiedyś będzie miało wolną gło- 
wę — ma razie na to zupelnie się nie zanosi! — 
trzeba będzie zastanowić się nad zazadnienieną 
czy byłoby przyszło do rozbudowy parlamen= 
taryzmu w postaci, którą dziś przyjął, gdyby, 
Średnie wieki i późniejsze czasy „Stanów ge- 
neralnych" były: już miały — radio, Zawsze to 
tańszy i mniej zawiły sposób do „parkowania“, 
do mówienia takiego, jakiezo właśnie wymaga 
pełna jawność. Możeby już wtedy był się obla- 
wil jakiś pomysłowy wynalazca, któtyby urzą- 
dził parlament w jakiejs pryważncj sali, pery 
pomocy redio., 

Na wszelki wypadek — p. Świtaak doszczę: 
tnie się zdradził, potrzebuje 
parlamentu „do rządzemia“, jak u AS do 


= 


Oto poprostu dlatega że mu sh mowy z zł, Wiej 
skiej nie podobają. Lecz co on uczyni, gdy przyj 
zresztą 


A tej celowości — ażeby jnż © zawaniości 


drastycznej, 
nic mie powiedzieć — trudno ; dostrzec w mossie 


miętać o wszystkich E E także o tyci 


e zupełnie ami śmieszne ani też szpołne mde 


aia że nasz Sejm um bioty, nawet Gute 
szności. Naturalnie, że niemal zawsze ci sami 
aktorowie występują, których śpiewki każdy 
nawpół inteligentny sprawozdawca sejmowy 
mócgłby z góry aż do ostatniej kropki napisać, a 
każdy przeciętny aktor mógłby to całkiem ży- 
wo oddekiamować. To jest niewątpliwie smie- : 
sme a tego niema w tej mierze w żadnym m- 
nym parlamencie. Ale to jest w gruncie rzeczy 
zupełnie obojętme i uboczne zjawisko. 

Zresztą — to jest w dużej mierze winą rządu. 
Tak jest — rządu. Skoro on, a nie kto inny, sta 
ra się o to. ażeby niemał każde posiedzenie by 
ło sensacyjne. to rzecz jasna, że przywódcy kiu 
bów na tych posiedzeniach urządzają sobie swo 
je — benefisy. Gdyby posiedzenia odbywały 
się regularnie, jak wszędzie na Świecie i były 
poświęcone żmudpej i trudmej, ale też — nudnej 
pracy rzeczowej toby na nich nie występowa- 
li leaderzy. którzy przeważnie sa tylko „poli- 
tykami* a na właściwych materiałach ustawo- 
dadczych mało się zmaja. Na posiedzeniach, po 
święconych prawdziwej pracy, występuija 
przeważnie lub przynajmniej często ludzie ob- 
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zmajomieni z całością zagadnień społecznych i 
gospodarczych. a także dużymi spłotami kwe- 
styj bytowania państwa wśród narodów, współ 
zycia międzynarodowego, iego możliwości i 
konieczności. Na takich posiedzeniach nie sły- 
szy się «atarynek, tylko własne myśli. Ale do 
tego ostatnio nie dochodzi. bo Sejm nie ma do 
pracy twórczej czasu. A niema tego czasu z wi 
ny rządu, który, nie wiadomo z jakiego głęb- 
szego powodu. rozpętał jakąś beznadziejną woj 
nę z Sejmem. 

A tej wojnie także mowa p. Switalskiego kre 
su nie położy. Do tego też ona nie zmierza. To 
jest chyba naoistrzejsze oskarżenie. jakie prze 
ciw tyan wszystkich parlamentom pozaseimo- 
wym, jakie sobie ostatnio nasi ministrowie bu 
duja, trzeba wytoczyć. Jeśli prawdą jest że 
nasz Seim ma złe obyczaje i zwyczaje, to pa- 
nowie ministrowie przenoszą ie z Semu do ich 
„przydrożnych“ parlamenów, potęgując ie zna- 
cznie. Potęgując je o tyle znacznie o ile staje 
jednostka i potępia w czambuł trzystu ludzi, 
których jednak zaufanie ludu, a nie sympatia je 
dnego człowieka na wysokie stanowisko wynio 
sia. Nawymyśla tym nieszczęśliwcom, jakby to 
była sama zbierAdnina uliczna. ot robactwo ludz 
kie, po którem się tratuje. Rzecz jasna. że temu 
tłumowi przeciwstawia się siebie, który tych 
wszystkich wad poselskich nie posiada, a nato- 
miast ma wszystkie zalety gdzieś w jakichś nie 
widzialnych fałdach ukryte... 

Istotnie — nieraz miałoby się ochotę zawo- 
łać pod adresem pałacu namiestnikowskiego, 
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że kiedy dwóch czyni to samo. to nie jest to 
zawsze to samo. 

Gdy Józef Piłsudski przejeżdża się cwałem 
po Sejmie i ciska. niby gromy. swoje uskrzydla 
ne słowa, to się to tak, czy inaczej znosi. Spo- 
łeczeństwo pozwala sobie od Józefa Piłsudskie 
go dużo, odkładając ostateczny sąd do historii, 
do której ten niepospolity mąż wraz ze swymi 
czynami niewątpliwie należy. Ale społeczeń- 
stwo mniej chętnie przyjmie takie reprymendy 
pod adresem swoich wybrańców, wypowiedzia 
ne w zapożyczonych nieraz 1 dlatego też niego 
zblakłych słow ach przez p. Kazimierza Swital 
skiego... 

Jakkolwiekbądź — przeciw temu trzeba się 
zastrzec stanowczo: takie mowy. takie impro 
wizowane parlamenty poza Seknem, do pacyfi 
kacji kraju nie przyczymią się. Niech wiedzą 
na górze, że w chwili kiedy lud ma troskę o 
„Danem“, o chleb powszedni to go „circenses“, 
różne krotochwilne przedstawienia nie bawią... 

Lud pragnie spokoju. Lud ma dosyć pustej 
kłótni, chociaż swojej woli nie wyraża i nie 
wyrazi przez budowanie barykad Lud pragnie. 
ażeby w Polsce wszystko się zespoliło, co xst 
czynne i twórcze. uczciwe i rzetelne, i zaczęło 
budować i konsolidować to państwo. Lud pra- 
gmie współpracy Sejmu z rządem i rządu z Sej 
mem. A ieżeli ten Sejm i ten rząd nie mogą 
współpracować, to niech przyjdzie, aibo inny 
rząd, albo też inny — Sejm... 

Tylko takie może być rozwiązanie przesile' 
nia. A musi ono rychło nastąpić. 


Degnadia ćeyzych świadków żydowokih przed komicją wic 


Jerozolima, 16. 12. ŻAT; Sprawozdanie 
o przesłuchaniu świadka Hoofiena należy uzu- 
pełnić następującemi szczegółami: Wzburzony 
nastrój zapanował na posiedzeniu, podczas gdy 
adwokat Silley poruszył sprawę rzezi w Hebro 
nie. Silley powoluje się na depeszę Egzekuty- 
wy Słonistycznej, wysłaną do Londynu, w któ- 
rej powiada się, že mordercy arabscy odcięli 
swoim ofiarom nosy, palce i piersi. Hoofien 
stwierdza, że on nie redagował tej depeszy 
lecz jego koledzy Horowitz i dr. Braudo. Otrzy 
mali noi tę wiadomość z wiarygodnych źró- 
deł a mianowicie od ogranizacji Hadasa. Adwo 
kat Silley usiłuje dowieść, że członkowie Egze 
kutywy wysłali depeszę, nie zbadawszy czy 
odpowiada ona rzeczywistości. Rozpowszechnia 
nie tej wiadomości wywołało rozgoryczenie 
wśród Arabów i pogorszyło położenie Żydów, 
Świadek Hoofien stwierdza, że nie chodziło tu 
o rozpowszechnianie wiadomości, lecz o prze- 
silane sprawozdania Fadasy, a to było obowiąz 
kiem Egzekutywy Sjonistycznej, 

Przew. Sir Shaw: Czy nie jest pan osobiście 
przekonay o kłamliwości tego sprawozdania? 

Hoofien: Nie, 

Sir Merriman czyta proklamację wydaną 
przez wysokiego komisarza Palestyny po jego 
powrocie do Palestyny. W proklamacji tej uży 
te jest wyrażenie: „nieopisane barbarzyństwo”. 
Sir Merriman przedstawia komisji pięć fotogra 
fij, ilustrującyk okrucieństwa w Hebonie. Zdję 
cia te wywołują wstrząsające wrażenie na 
członkach komisji. Sir Merriman oświadcza, że 
umyślnie nie chciał poruszać tych faktów, lecz 
Arabowie chcieli złośliwie wykorzystać nasze 
przemilczanie tych tragicznych wypadków. 

Przewodniczący komisji dziwi się, iż sprawa 
ta jest poruszana, chociaż śledztwo tę mae 
już wyczerpało, Sir Merriman stwierdza, 


[tzogól Tsłudani 


Jerozolima, 16, 12. ŻAT. W procedurze 
przesłuchania naczelnego rabina Kuka przed 
komisją śledczą zaszła w ostatniej chwili zmia- 
na. Podczas gdy członkowie komisji zgroma- 
dzili się w lokalu naczelnego rabinatu, nagie 
rabin Kuk wraz ze swem otoczeniem zgłosił się 
do gmachu palestyńskiego urzędu celnego, 
gdzie odbywają się obrady komisji. Niespodzie 
wane zjawienie się rabina Kuka wywołało sen- 
sację, ponieważ nikt nie spodziewał się tego 


Żydzi nie zaakceptowali sprawozdania komisji 
Śledczej. 

Adwokat Preedy zwraca uwagę, że depesza 
Arabowie chcieli złośliwe wykorzystać nasze 
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sprawozdanie rządowe. Wybucha burzliwa 
sprzeczka między adwokatami trzech strom, 
wreszcie członek komisji Betterton proponuje 
odłożyć sprawę aż do czasu, gdy będzie prze- 
słuchany adwokat Horowitz, który wysłał tę 
depeszę. 

Sir Merriman zamyka dyskusję oświadcza- 
jąc, że jest mocno przekonany, że okrucieństwa 
w Hebronie istotnie miały miejsce. 

Następnic zeznaje dalej świadek Hoofien, któ 
ry omawia zagadnienia gospodarcze w Plesty- 
nie. Jedynie niezadowolonymi z Żydów w Pa- 
lestynie są wielcy obszarnicy arabscy. Przy- 
wykli oni bowiem do niskich zarobków arab- 
skich robotników rolnych a teraz za przykła- 
dem Żydów wzrosła stopa życiowa Arabów. 
Sir Shaw stwierdza, że poraz pierwszy 
słyszy o takiej skardze. Hoofien odpowiada, że 
oczywiście z takiemi skargami nie przychodzi 
się do komisji śledczej. 

Sir Hopkins (liberat) pyta: 
pracodawcy płacą mniej robotnikom arabskim 
niż żydowskim? 

Hoofien: Tak, jednak płace Arabów wzrosły 
dzięki agitacji robotników żydowskich. W każ 
dym razie pewnem jest, że żydowscy  właści- 
ciele gruntów płacą więcej niż arabscy. 

Świadek oinawia dalej zagadnienia gospodar- 
cze i mówi: Dzisiejsza Palestyna może zaabsor 
bować corocznie 20,000 imigrantów. Emigracja 
Urabska z Palestyny nie powiększa się. 


rabina naczelnego Koka 


kroku. W ostatniej chwili naczelny rabin zdecy 
dował się nie skorzystać z przywileju przysłu- 
gulącego mu z tytułu piastowanego urzędu i 
zgłosił się na posiedzenie komisji. Rabin Kuk 
przybył w towarzystwie trzech szamesów oraz 
sekretarza. Towarzyszyli mu również jego 
trzej ulubieni uczniowie jesziwy: Rabin Kuk 
ubrany był w strój wschodni. Aby uczcić rabi- 
na był po raz pierwszy obecny na posiedzeniu 
przedstawiciel  Egzekutywy  Sionisty'znej + 


Czy żydowscy | 
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PRZY ZWAPNIENIU NACZYŃ KRWIONOŚNYCH 
MÓZGU I SERCA, używając codziennie małą iłość 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa“, osig- 
ga się łatwo wypróżnienie. Wybitni profesorowie — 
kierownicy klinik chorób wewnętrznych nawet u W- 
dzi z porażeniem połowy ciała osiągnęli za pomocą. 
wody „Franciszka Józefa" doskonały skutek w fum- 
kcjach trawienia. — Żądać w aptekach i drogeriach. 

2697ek 
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przywóćca Miziachi rabin Berlin, 

Po powitaniu przez czionków komisji rabin 
naczelny Kuk zajmuje miejsce i składa nastę- 
pujące oświadczenie. 

— Wiem o tem, że szanowni panowie gotowi 
byli przybyć do mmie. Postanowiłem jednak 
zgłosić się do sądu, ponieważ jest moim zwy- 
czajem składać zeznania publicznie, jest rów- 
nież obowiązkiem okazywać sędziom szacunek. 
Nawet wielki kapłan sam zgłaszał się przed. 
ublicze sędziów wówczas, gdy go wzywano. 
Prawdy niema się czego wstydzić. ani tękać. 
Największą nadzieją Żydów jest że wyzwole- 
nie przyjdzie wraz z Mesjaszem i Swiątymia 
stanie się domem modlitwy dla wszystkich ma- 
rodów Świata. Rabin Kuk odczytuje kta uste 
pów z Szubichan Aruch o zwyczaju Żydów sie 
dzenia na ziemi w Tisza b'aw i w innych wy- 
padkach dla zadokumentowania żałoby, iak ró 
wnież o zwyczaju szofaru, który jest meodzow 
ną częścią składową modłów w Jom Kipur, a 
na którego udprawienie Arabowie w ostatni 
Jom Kipur zezwolić nie chcieli. 

Naczełny rabinat — mówi dalej rabin Kuk — 
nie dostarczył dokwmentalnych dowodów ca 
do praw żydowskich do Sciany Płaczu. ponie- 
waż prawa te są głęboko zakorzenione w naro 
dzie żydowskim. Dostarczenie dowodów i do- 
kumentów byłoby równoznaczne z prośbą 
wzmocnienia Światła słonecznego przez zapale 
nie świecy. 

Zełzami w oczach opowiada rabin Kuk przed 
członkami komisji. że jest on już w podeszłym 
wiełan i nie może udawać się w Jom Kipur, ani 
w Tisza b'aw boso do Sciany Płaczu iak tega 
wymaga zwyczaj żydowski. Dlatego też nie 
jest zbyt dokładnie obeznany z ostatniemi wy 
padkami przy Scianie Płaczu. 

Rabin Kuk przechodzi następnie do przebie- 
gu defionstracyj arabskich, podczas których 
zmieważona została Arka Przymierza. Głos mu 
drży, gdy oświadcza: Był ongiś król angie!ski, 
który przełożył na język angielski psalmy. O- 
becnie za naszych dni pod rządami angielskietni 
rabusie palą Torę w naiświętszych dla Żydów 
miejscach. Dalej rabin Kuk omawia kwestie 
Sciany Płaczu į stwierdza, że jest obowiązkien! 
rządu dołożyć wszelkich starań. aby sąsiedzi 
współżyli w zgodzie j. aby unieważniono uwła- 
czające dotychczas dla Żydów warunki przy 
Scianie Płaczu. Zeznania swoje rabin Kuk koń 
czy odczytaniem listu komitetu  mahometafń- 
skiego dla obrony „buraku“, w którym to liśc'e 
komitet grozi bezpośredniemi konsekwencjami 
w wypadku. gdy Żydzi będą  dalei obstawać 
nrzy swych roszczeniach do Kotel Maaraw*. 
W sprawie tego listu komferował or osobiście 
z Wysokim. Komisarzem. a obecnie uważa za 

wój obowiązek przedłożyć go komisji. 

Podczas zeznań naczelnego rabina panowała 
'a posiedzeniu nader przyk ma atmosfera w 
stosunku do czcigodnego świadka żydowsk:=. 
Ś i 


Wzrost dochodów Keren 
Kajemet 


Jerozolima, 17. 12. ŻAT. Biuro central- 
Le Keren Kajemeth ogłosiło sprawozdanie za 
miesiące październik i listopad br. Dochody za 
te miesiące wynoszą 273.636 funtów. W porów- 
naniu z tymi miesiącami w roku ubiegłym do- 
chody wzrosły o 55 procent. 


Konferencja w sprawie zbożowej 
w prezydjum rady ministrów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 16. 12. (Sin) Dziś o godzinie 
szóstej popołudniu rozpoczeła się w prezydjum 
rady ministrów konferencja poświęcona sytua 
cji na rynku zbożowym. Kouferencji przewodn: 
czy premjer Świtalski. 


Nr. 339 


Wobec pauperyzacji ludności żydowskiej. — 


. 


Przyczyny tego stanu: ogólne i specyficznie 


„żydowskie“. — Jakie są drogi sanacji? — Praca kooperatywna — Akcja polityczna. — 
Zmiana systemu rządowego. — Szkoła rzemieślnicza w Krakowie. 


Pomimo postępów konsolidacji gospodarczej 
państwa zagadnienie utrzymania ezzystencjii 
ludności żydowskiej w Polsce nie tylko nie 


zbliża się do rozwiązania, lecz przeciwnie, Przy ; 
biera stale na aktualności. Pomijając już zro- | 
zumiały sam przez się fakt. że wobec skupienia | 
całej prawie masy ludności żydowskiej w han į 


dlu i rzemiośle, każde osłabienie konijunktuwy 
odbija się szczególnie silnie właśnie na tei lu- 
„dności, co obserwujemy właśnie obecnie, to je- 
dnak i niezależnie od tych wahań koniunktury 
ewolucja gospodarcza kraju zmierza w kierun- 
ku, który musi doprowadzić do dalszego pogor 
szenia się sytuacji tej ludności, W pierwszym 
rzędzie wywoływać musi ten skutek dążenie 
do monopolicznego zorganizowania handlu i do 
rozwoju kooperatyw spóżywczych, co powodu 
je pozbawienie możności egzystencji drobnych 
kupców, którzy przecież u nas stanowią ogrom 
ną większość, z drugiej zaś strony rozwój wiel 
kiego przemysłu odbiera możność zarobku rze 
mieślnikom żydowskim. Ewolucja ta dotyka 
tem bardziej masy żydowskie, ileże i polityka 
rządowa nadaje jej akcent skierowany przede- 
wszystkiem przeciw Żydom, co ujawnia się 
przy różnych dostawach rządowych itp. Jeśli 
dodamy do tego polityke podatkową rządu, skła 
dającą główny ciężar utrzymania państwa na: 
barki handlu, jak i politykę kredytową banków 
państwowych, które w minimalnych tylko roz- 
miarach przyznają kredyt kupiectwu į zmusza- 
ją je w ten sposób do korzystania z lichwiar- 
skiego kredytu prywainego, to tych kilka wska 
zanych wyżej momentów wyjaśnia dostatecz- 
nie źródło zastraszającej pauperyzacji ludności 
żydowskiej w Polsce. 


Jak widać z tego pauperyzacja ludności ży- 
dęwskiej w Polsce jest problemem zbyt zasa- 
dniczym i zbyt uwarunkowanym przebiegiem 
ewolucji gospodarczej oraz nastawieniem poli- 
tyki rządowej, na którą nie posiadamy wpływu, 
by akcja filantropijna prowadzona przez róż- 
ne instytucje mogła doprowadzić do jakichś 
poważniejszych wyników. Akcji tei nie można 
'lekceważyć, gdyż łagodzi ona nieraz naibole- 
'Śmiejsze rany i ratuje niejedną egzystencję ży- 
dowską od upadku, jednak c rozwiazaniu ua 
tej drodze problemu gospodarczego ludności 
Żydowskiej w Polsce nie może być mowy. Du 
tego celu potrzebną jest zmiana polityki gospo 
darczej. 

Przed wojną isniejący i wówczas, źzwła- 
szcza w Małopolsce, problem ten tracił na o- 
„strości dzięki normalnemu upustowi dla przy- 
'rostu ludności, jakim była emigracja, głównie 
do Stanów Zjednoczonych. Wiadomo, że dro- 
ga ta jest obecnie zamknięta i tylko ziikomy 
odsetek tych setek tysięcy wychodźców Żydów 
skich przed wojną może obecnie szukać egzy- 
stencji zagranicą, w Palestynie, Ameryce itd. 
Pozostawałaby wobec tego jedynie droga przy 
stosowania układu grup zawodowych w żydo- 
stwie do warunków odpowiadających dzisiej- 
szym stosunkom. Przeprowadzenie odpowie- 
dniej części ludności żydowskiej z drobnego 
handlu i rzemiosła do innych zawodów, w któ- 
rych Żydzi są obecnie słabo reprezentowani, 
wydaje się być główną drogą przeciwdzialąpta 
postępbom pauperyzacji żydowskiej. Niestety i 
w tym kierunku możliwości są dość ograniczo- 
ne, gdyż zawód, skupiający w Polsce gros lu- 
dności nie-życowskiej, a zarazem mniej zagro- 
żonym kierunkiem ewolucji gospodarczej, ti. 
rolnictwo, jest dla masowego napływu Żydów 
niedostępny z całego szeregu przyczyn, dosta- 
tecznie zresztą znanych. Pozostaje zatem fe- 
szcze tylko możliwość skierowania tych jedno 
stek żydowskich, które mimo braku własnego 
kapitału pretendulą leszcze do przynależności 
do klasy posiadającej, Ku fabrykom jako robu- 
tników. IT w tym kietunku jednak istnieją po- 
ważne ptzeszkody, Jak w pierwszym rzędzie 
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: przymus spoczynku niedzielnego, system usu- 
| wania robotników żydowskich z przedsię- 
' biorstw państwowych, komunalnych i monopoli 
i niechęć nawet żydowskich fabrykantów do 
zatrudniania robotników żydowskich. 


Jako pozytywne wskazania polityki gospo- 
darczej żydowskiej w Polsce pozostawałvby 
zatem jedynie: podnoszenie przygotowania ła- 
.chowego rzemieślników i kupców żydowskich, 
| które poprawilooy ich szanse w ciężkiej walce 
| o byt, oraz popieranie spółdzielczości kredyto- 
wej dla tych samych sfer zawodowych, która 
może w części dopomóc im do zmniejszenią 
ciężaru lichwiarskich odsetek. Na terenie poli- 
tycznym reprezentanci ludności żydowskiej 
prowadzą wytrwale z jak największym naci- 
skiem walkę o reformę podatkową w kierunku 
sprawiedliwszego rozkładu ciężarów  podatko- 
wych na wszystkie warstwy społeczeństwa i 
odciążenia tem samem handlowi. 

Wkońcu doniosłe znaczenie dla racjonalnej 
polityki gospodarczej żydowskiej miałoby uzy 


Genewa. (ŻAT) Redaktor polityczny 
„Journal de Geneve“ p. William Martim, który 
odwiedził ostatnio Syrję, Mezopotamię i Pale- 
stynę, ogłasza obecnie w swem piśmie serję ar 
tykuliów © sytyacji w Palestynie. Artykuły 
Williama Martina mąją zwykle duży wpływ na 
koła zbliżone do sekketarjatu Ligi Narodów. 

Pierwszy artykuł publicysty: zenewskiego u- 
kazat się pod nagłówkiem „Gali“ (Ga!'ea). 

W artykulę tym Martin wyraża swój podziw 
: dla głębokiej wiary w przyszłość sionizmu. ja- 
ka przeniknięte jest społeczeństwo żydowskie 
w Palęstynie. Wiarę tę określa, jako siłę misty 
czną. Szczególnie silne wrażenie wywarli na 
nim chalucowie których widział przy najcięż- 
sżych robotach i określa ich. jako wyrazicieli 
najwyższego idealizmu. Z wywodów Martin'a 
widać głęboką sympatję dla chaluców. 

W drugim artykule z tego cyklu pod nagłów 
kiem „Jerozolima“ William Martin omawia m. 
in. konflikt przy Scianie Płaczu. Publicysta ge 
uewski opowiada o wielkiej czci i przywiązaniu 
Żydów do Sciany Płaczu, którą nawet niereli- 
gijni sjoniści uważają za symbol pracy i nadzie 
ji żydowskich. Zwyczaj odprawiania modłów: 
i opłakiwania zburzenia Światyni przy ścianie 
Płaczu datuje się z bardzo dawmych czasów i 
był zawsze ręspektowany. Obecnie, gdv Żydzi 
żądają — pisze William Martin. aby muzałma 
nie nie przeszkadzali im przy wykonywaniu 
tych zwyczajów. żądania ich nie są wygórowa 
ue. Niepomyślnie się jednak złożyło, pisze da- 
lej publicysta genewski. że Sciana Płaczu. któ 
PTT DOTY 
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Co zeznał adwokat Horowitz 
przed komisią śledczą 


Jerozolima. 16. 12. ŻAT. Przyjazny na 
strój. który panował na posiedzeniu komisii 
podczas przesłuchiwania rabina Kuka rozwiał 
się natychmiast, gdy zaczął składać zeznania 
adwokat- Horowitz. - Przedstawiciel żydowski 
wicehrabia Ereigh przesłuchiwał go w ciągu 
godziny. sdwokat zaledwie 'pół godziny. nato- 
miast przedstawiciel rządu adw Preedy w cią 
gu kilku godzin w sposób heżwzględny. zasy” 
pując świadka szeregiem pytań. Usiłował on 
osłabić ciężkie oskarżenie wysunięte przez Ho 
rowitza przeciwko administracji palestyńskiej. 
Swładek rodał cały szereg dotychczas niezna 
nych szczegółów. dotyczacych rozbra-enia Ż” 
dów obywateli angielskich brzez rząd palestyń 
ski 
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skanie dawych statystycznych odzwierciedlają- 
cych zmiany dokonane w ostatnich latach w 
ugrupowaniu zawodowem ludności żydowskiej 
oraz faktyczny gospodarczy stan obecny tel 
ludności. 

Na terenie naszego działania organizacja na- 
sza wszędzie dawała inicjatywę -do samotomo 
cy gospodarczej ludności żydowskiej, dążąc 
przedewszystkiem do zjednoczenia zawodów 
w kwestjach gospodarczych. Problem ten nie 
ma charakteru partyjnego i wymaga ziednocze 
nia wszyskich sił żydowskich. 

Praca kooperatywna jest w naszej dzielnicy 
stosunkowo najsłabszą w stosunku do innych 


dzielnie Polski. 


W związku z tym probiemem należy pod- 
nieść, że z inicjatywy sionistycznej w niektó- 
rych miasach powstawały instytucje bankowe, 
udzielające kredytu drobnemu kupiectwu, 

Budowa szkoły rzemieślniczej w Krakowie 
znajdująca się w początkach, podięta z indcja- 
tywy Dra Hilfsteina jest jednem z ogniw tej 
troski o sanację w miarę sił naszych stosunków 
gospodarczych w najbliższem otoczeniu. 

Powinna ona znależć jak najsilniejsze popar 
cie ze strony społeczeństwa naszego. 

Konferencja nasza będzie się musiała i tym 
splotem kwestyj zająć. 

Referat b. senatora Dr. Rotenstreicha da spo- 
sobność do rzeczowej dyskusji i powzięcia od- 
powiednich uchwał. 

(Dalszy artykuł nastąpi) 


Wybitny publicysta genewski o sytuacji 


w Palestynie : sporze przy Ścianie Płaczu 


rą mahbometanie nazywają „burak“, posiada ró 
winież dła nich znaczenie religijne. Prawdę mó- 
wiag dopiero ostatnio zaczęto o tem mówić. 
Legenda o tem, jakoby Mahomet wsiadł w tem 
miejscu na komia przed wkroczeniem do Mekki 
nie ma żadnego uzasadnienia. isiam posiada w 
Jerozolimie znacznie więcej i godaych szacumku 
świętości należy przeto przypuszczać. bez żad 
nej zresztą imtencji dotkmięcia mahometan. że 
święty charakter „buraku” podkreślony jest do 
piero od niedawna z pobudek politycznych. Je 
Śli się rozwiąże problem sjonistyczny w całej 
rozciągłości, najpewniej ucichnie również kwe- 
stja Sciany Płaczu. 

Obecnie mają miejsce przy Scianie Płacztu nie 
ustanne incydenty. które doprowadzić mogą do 
bardzo poważnych komsekwemcyj. 

Przy odrobinie dobroj woh z  obydwuch 
stron, nie byłoby tak trudno rozwiązać ten 
problem. Jest jednak konieczna dobra woła nie 
tylko ze strony bezpośrednio  zaimteresowa- 
nych wispólmod które znajdują się obecnie na sto 
pie wojeunej, lecz ze strony chrześcijan, któ- 
rzy nie są w tej sprawie zainteresowani | od- 
grywają rolę arbitrów. Przez nieukonstytuwowa 
nie ze względów prestige'ów narodowych, ko 
misji dla spraw miejsc świętych, Rada Ligi Na 
rodów bierze na siebie odpowiedzialność. któr 
ra w pewnym momencie stać się może miażdźą 
cą. Jerozolima była ongiś „miastem“, które 
„morduje swych proroków*, za naszych dni Je 
rozolima stała się miastem które „morduje 
swych gorliwców". 


Protestowałem wówczas — woła adw Horo 
witz — i teraz raz jeszcze protestuję przeciw- 
ko takiemu postępowaniu, które jest niesłycha- 
ne i nie ma przykładu ud czasu emancypacji Ży 
dów w Amngljt, Swiadek stwierdza, że komen- 
dant wojsk palestyńskich, generał Dobbie za- 
pewnił go, że gotów jest użyć wojska. aby opa 
nować sytuację i nie dopuścić do. żadnych ewen 
tualności Zwraca on uwagę, że rozbrojemie Ży 
dów obywateli angielskich odbyło się mimo i 
stnienia Agencji Żydowskieś która iest przecież 
urzędowo uznana przez cały rząd palestyński. 
Świadek krytykuje bezwzględnie komunikaty, 
wydawane przez rząd palesytński. które fał- 
sżywie przedstawiały przebieg wypadków ©- 
raz charakter Ofiar poległych. Stwierdza nato 
miast, że fakty podane w depeszach wysyła- 
nych do Londynu całkowicie są zgodne z pra- 
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w a a 
Sjoniści! 

Ciężkie miesiące leżą poza nami. Zaledwie 
minat kongres zuryclski, jeszcze nie prze- 
brzmiał w naszych. sercach wielki i silny na- 
strój obrad Agencji Żydowskiej — a oto prze- 
niknęły świat żydowski straszliwe wiadomości 
z Erec Izrael. Sprawcy tego ataku na naszą 


pokojową pracę, stoją obecnie przed trybuna- | 
tem świala. Erec Israel oparła się atakom. O | 


wał naszych osiedli, o opór jiszuwu, rozbita 
się sita napadu, Praca nad odbudową kraju 
kontynuowana jest nadal. 

W ciężkim tym czasie naród żydowski do- 
trzymat wierności Erec Izrael. Z wyjątkiem 
drobnych odłamów, które oddawna nie mają 
już kontaktu z pniem żydostwa, zamanifesto- 
wał izrael credo dla swego kraju. Odwieczne 
historyczne zespolenie narodu i kraju, przede- 
wszystkiem zaś, mężia, mimo wszelkich przejść 
i wsfrząśnień bezustannie kontynuowana praca 
naszych chaluców i kolonistów, oczarowująca 
każdego, kto odwiedza Erec izrael — stworzy- 
ła rozszerzony front żydowski, który stoi go- 
towy do współpracy w naszem dziele. 

Solidarność żydostwa Światowego mamy do 
zawdzięczenia pracy wychowawczej sjonizmu, 
Im silniejsza, im wieksza Organizacja sjonisty- 
czna, tem motężniejszy jest jej wpływ moral- 
ny w narodzie żydowskim, Świat musi widzieć, 
źe w naszym ruchu stoją masy przekonanych, 
zdecydowanych, do ofiar zdolnych  sjonistów. 
Manifestacje sympatji i datki na fundusze po- 
mocy, a nawet na Keren Hajesod — nie wy- 
sturczają. Potrzebną nam jest liczebnie į wew- 
nętrznie silna i zwarta organizacja sionistycz- 
ra. Erec Izrael, znowu ciężko nawiedzona, atv- 
E w swej nadzieji niezłamana, ufa i wierzy, że 
diaspora stoi u jej boku i uroczyście da ponow 
ny wyraz swej woli wybudowania siedziby na- 
rodowej za dni naszych. 

Dlatego wzywamy: Sjoniści wszystkich kra- 
ów, wszystkich grup i partyj, młodzi i starzy, 
spełnijcie wasz obowiązek: Z blokami szeklo- 
wemi udojcie się od człowieka do człowieka, 
6d domu do domu, werbujcie naszej, Waszej 
Organizacji kowych członków, uczyńcie ich po- 
teżnym instrumentem żydowskiej woli ludowej, 
na tyle silnym, by usunąć trudności, które leżą 
na naszej drodze. 
` Do pracy! 

_ Werbujcie sjonistów! 

EGZEKUTYWA ŚWIATOWEJ ORGANIZACJI 
SJONISTYCZNEJ: 

Chaim Weizmann, Nahum Sokołow 

Londyn-Jerozolima, w grudniu 1929 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 


Polski film „Kult ciała* 


B udzialem światowej sławy gwiazd filmowych 

Kinematograficzna firma „Lux“ w Warszawie 
przystąpiła do realizacji pierwszego filmu, prze- 
zraczonego na reprezentację polskiej kinematogra 
fji zagranica Jest mm „Kult Ciała”, podług po- 
wieści M. Srokowskiego. Do odtworzenia ról głó- 
wnych zaangażowano prócz artystów polskich 
najznakomitsze gwiazdy filmowe zagraniczne, O- 
bok więc Krystyny Ankwicz, Eugenjusza Bodo i 
Fawła Owerły, wystepują w „Kulcie Ciała" Mi- 
chał Wiktor Varkonyi, Agnes Petersen- Mozżuchi- 
nowa i Franciszek Delius, jeden z filarów teatru 
Reinhardta z Monachjum. Soenarjusz . opracował 
Anatol Stern, reżyseruje Michał Waszyński, kie- 
runek literacki spoczywa w rękach manego lite- 
rata, Czyżowskiego. 

Będzie to pierwsza próba stworzenia filmu pro- 
dul.cji mieszanej i pierwszy atak produkcji pol- 
skiej na rynku zagranicznym. Zdjęcia, dokonywa- 
ne w Warszawie, Wiedniu, Budapeszcie i Nicei, są 
już ukończone. Na warszawskich ekranach „Kult 
Ciała“ ukaże się w styczaiu, jednocześnie zaś od- 
będzie się premjera tego filmu w Paryżu, Wie- 
taiu, Budapeszcie i w Pradze. 

mi SEE : 

— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Dziś, we 
wtorek drugie powtórzenie „Artystów“ na przedsta- 
wieniu populariem, a wobec ogromnego powodze- 
nia, dodane będzie jeszcze trzecie w czwartek W 
środę i piątek „Uśmiech losu“ Perzyńskiego, nad- 
zwyczaj gorąco przyjmowany na dotychczasowych 
przedstawieniach. W sobotę premjera komedji Leo- 
na Lenza „Pościg za narzeczonym“ _ (Heimdliche 
Brautfahr), rozgrywającej się na dworze drezdeń: 
skim sa Augusta lll-go. W rolach głównych pp. Za 
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Melancholiina wizyta 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Warszawa, 15. grudnia 
W piątek, o godz. 8. 30 rana przybył do 
Warszawy były premier prof. Kazimierz Bar- 
tel. Ranek był dżdżysty, deszcz padał nieustan 
nie, ulice zalane były błotem, Na dworcu ocze- 


kiwało b. premiera zaledwie kilka osób: były 
jego adjutant por. Zaćwilichowski, były szet 
jego gabinetu, Stępowski i dwaj olicerzy z 


był. Złośliwe języki opowiadają, że w gmachu 
Rady Ministrów panował niepokój, 
tam ramionami: poco?... 

Poco przybył ten człowiek, zbankrutowany 
w oczach obecnego systemu rządowego, 
wiek, z którego dawnej 
tyiko i edno: 
stwa... 

W piątek nie odwiedził prof, Bartel nikogo. 
Przez trzy godziny był u Prezydenta Pań- 
stwa ną Zamku, wysłał tylko karty wizytowe 
marszałkom Sejmu i Senatu. Wieczorem po- 
szedł do teatru i oświadczył dziennikarzom, że 
nie udzieli żadnej informacii, albowiem jest 
tylko „byłym'., albowiem nie chce niepokoić 
nowych ludzi, znajdujących się u steru. 

Pokryjomu przybyło do niego na Zamek kil- 
ku wyższych urzędników, ale otwarcie nikt nie 
był z wizytą u byłego premiera Bartla. 

Wszystkich iego bliskich usunięto z urzędu 
| Towarzysze, którzy pokrywali jego politykę, 
| śpiewają dzisiaj inne pieśni, Minister handlu 
' Kwiatkowski stał się niemal „pułkownikiem“, a 
| nawet spokojny, zawsze flegmatyczny, jakby 
| aapół zaspany minister spraw zagranicznych 
| Zaleski, który ze względów politycznych zwy- 

kle kokietował socjalistów i stawał po stronie 
marszałka Sejmu Daszyńskiego — stał się 
„wojskowo' nastrojonym, ogłasza ośŚwiadcze- 
nia przeciwko marszałkowi Sejmu i zapewnia, 
że wewnętrzny kryzys nie szkodzi polityce za- 
granicznej... 

Tylko w bibliotece sejmowej siedzi człowiek, 
który czeka na Bartla już od tak dawna... Były 
ongiś dobre czasy — opuzycja spotykała się z 
rządem w pokoju dyrektora bibljoteki sejmo- 
wej, Kołodziejskiego. Czasy te minęły. Nie przy 
chodzą już ludzie z Rady Ministrów na flirt 
z Niedziałkowskim i Thuguttem u niego w ga- 
binecie. 

W piątek przybył tam nawet wyższy urzę- 
klidka, Kostecka, Burmatowicz, Leliwa, Dabrowski, 
„Kułakowski, Nowakowski, Grolicki, Szymborski, Tur 
ski. 

— DWA OSTATNIE WYSTĘPY MALICKIEJ I 
WĘGIERKI. Dziś, we wtorek i iutno we środę wystą 
pią gościnnie po raz ostatni znakomici artyści pp. 
Marja Malicka i Aleksander Węgierko w słynnej ko 
medji Niccodemiego, pt. „Swit, dzień i noc“, Kome- 
dia ta w całym Świecie nie znalazła równych sobie 
wykonawców, jakimi są p. Malicka i Węgierko, Re- 
szta biletów do nabycia w kasie teatru codziennie 
od godz. 9—1 w południe i od godz. 3—9 wieczo 
Term. 

— TEATR REWJI „PANTERA”*, Rajska 12. Dziś, 
ostatnie przedstawienie doskonałej rewii „Gdy się 
kobieta zarumieni*, w której zasłużone oklaski zbie 

ra cały zespół z Haliny Rapacką, Celińską i Sielań 
skim na czele. We środę premjera pełnej humoru re 
wii Świątecznej pi. „Coś się Święci!" z udziałem ca 
| łego zespołu oraz gościnnych występowiczów, Co- 

dziennie 2 przedstawienia: o godz. 7.15 i 9.15. 
| — SUKCESY „HABIMY* W BERLINIE W ub. 

czwartek rozpoczęła „Habima* występy w Ber- 
linie w teatrze Lessinga. Wystawiono biblijną 
sztukę Calderona „Keter Dawid“ (Korona Dawi- 
| da). Niemal cała prasa berlińska pisze w superla- 
| tywach o reżyserji i grze "Habimy", Na pierwszy 
plan wysuwa się gra znakomitej artystki he- 


WzZrUszano 


czło- 
wielkości pozostało 


adjutantury Prezydenta. 
Z prezydjum Rady Ministrów nikt nie przy- 
przyjaźń z Prezydentem Pañ- 


zzz z AZ. WRZE OR a  AZ  E TA WZ 
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brajskiej Hanny Rowiny, która gra rolę bibljinej 
"Tamary. 

— ŻYD. TOW. KRZEWIENIA SZTUK PIĘKNYCH 
W KRAKOWIE przystępuje do urządzenia wystawy 
obrazów ł rzeźb w najbliższym czasie, Wzywamy 
przeto wszystkich artystów o nadesłanie adresów 
swoich celem zakomumikowania tm bliższych szcze- 
gółów z wystawą tą związanych. Listy należy skie 
rować na adres: Dr. M. Stęlnberg, Kraków, Przemy 
ska 3 dla Żyd, Tow. K. Szt. P, 
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dnik Rady Ministrów, ale tylko po statystykę: 
chciał zebrać cyfry dla mowy premjera, by, 
skompromitować jeszcze bardziej Sejm. 


Były ongiś dobre czasy. Premier umiał móg 
wić ze Sejmem. Pięknemi słówkami wydoby= 
wał od niego budżety, kredyty, ustawy. Sejm 
wiedział, że nie wszystko jest w porządku. Ald 
płacił wiernością i uznaniem za iluzję, za iskrę 
rzekomej władzy, za pozór, że się z nim liczą. 

Jedwabnemi rękawiczkami, przez środek usy 
piający pięknych słów wydostał Bartel od Sej» 
mu dwa budżety i przed światem stworzył ilu- 
zją że kwitnie parlamentaryzm w Polsce. 

Niespokojni pułkownicy szemrali, intrygowa* 
li przeciwko niemu, zarzucali mu, że osłabia 
silną władzę, że waha się. A jednak przez dwa 
łata był premjerem i wicepremierem, aż ——— 

Aż nadszedł drugi okres: Zabawa w kryjów-: 
kę była zbyteczną. Sejm dał już wszystko, co 
mógł i co powinien dać, Bartel stał się również 
zbytecznym. Cały aparat był już opanowany. 
Wszystko przeszło w ręce sanacji. Nadszedł 
rozkaz: usunąć waliających się! dość zabawy! 
Trzeba ostro żądać od Sejmu dalszych praw 
i dalszych przywilejów. 

Cicho odszedł premier Bartel. Przed podró- 
żą zagranicę pocieszano go, że wróci na stano- 
wisko premjera. Czekał cierpliwie zagranicą — 
zaczął się denerwować, powróciwszy do Lwo- 
wa. Dowiedział się, że wszystkie mosty są już: 
spalone, że wszyscy dawni towarzysze z Rady. 
Ministrów opuścili go, że część z nich obawia 
się pozostać z nim w kontakcie, że jego poli- 
tyczny przyjaciel Kościałkowski śpiewa już 
inne pieśni. Złożył więc mandat poselski į po- 
stanowił pozostać profesorem politechniki lwow 
skiej, nie mieszać się do polityki, pisać pamię- 
tnik.«Tylko od czasu do czasu dochodziły do 
prasy jego poglądy o obecnych rządach, były 
to goryczą przepojone uwagi niejako dawnych 
„zesłanych“ urzędników. Stał się trochę rozga-: 
ryczony, ale już nieodpowiedni do rządzenia. 

Przybył do Warszawy jakby na złość swo; 
im przeciwnikom, udowodnić, że nie upadł cał. 
kowicie, że ma jeszcze jednego przyjaciela w 
obozie rządowym, że w pewnych momentach 
może nawet mieć dostęp do Belwederu i opo-' 
wiedzieć wiele złego o pułkownikach. A potem 


— — potem wyjedzie Bartel do Lwowa, bę- 
dzie wykładał geometrię i pisał wspomnienia 
o dawnych czasach. B. S. 


Program stacyi radjofonicznych 
Wtorek, 17 grudnia 


Kraków (3128) 1150 Sygnał czasu, hejnał. 1205 
—1310 Dla młodzieży: „Przygody dzieci miasta“, 
wesołe piosenki, gramof. 1310 Komun. meteorol, 
15 Komun. gospod. 1615 Gramof. 1715—1740 
Przegl. radjowy. — prof. dr Wilkosz. 17/45 Kon-i 
cert z Warszawy (anje i muz, Pucciniego, Bizeta, . 
Masseneta, Gounoda). 1845 Rozmait. komun. za- 
powiedź programu. 1940 iGelda zboż. 1920—1945, 
„Gusła i czary ludu rumuńskiego“ — p. Dusza, 
Czara. 19 Opera „Dama pikowa“ Czajkowskiego, 
(z Poznania), komun. PAT. transm. zagram. 244 
Hejnał, 

Warszawa (1441.7) 17:45 Muz. 1950 Opera. 

Katowice (408.7) 17:45 Muz. 1950 Opera. 

Katowice (408.7) 1205 Gramof 16 Kom. gospd. 
1620 Gramot. 17/45 Koncert (p. Kraków). 184% 
Rozmait. 1910 Muz. 1925 „Ze świata“. 1950 Ope- 
ra (p. Kraków). 
 Pommań (334.8) 14 Giełda. 1950 Opera i muz. 

Wiedeń (516.3) 1530 i 20 Koncerty. 

Budapeszt (560) 1205, 1710 i 1945 Koncerty. 

Paryż (1725) 16'45 Muz, 21 Opera. 

Moskwa (1110) 1 9Opera. 24 i 22 Muz 

Motala (348) 1820 i 2210 Koncerty. 


JUTRO KONCERT MUZYKI NIEMIECKIEJ 


Jutro we Środę transmitowana będzie z War- 
szawy o g. 2015 na inne stacje polskie narodowo- 
ściowa audycja muzyki niemieckiej. W. programie, 
prócz pogadanki i specjalnego słuchowiska — kon 
cert muzyki niemieckiej i pieśni Schumana (kwin 
tei s-dur), Brahmsa (pieśni) i R. Straussa. 
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PRZEGLĄG GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK" środa 18 XII. 1929 


Sytuacja na rynku akcyj i i wałut | 


Warszawa, 16 grudnia. 
Na warszawskiej giełdne akcyjnej penuje w 


dalszym ciągu 
ńilna stagnacja. 


Banki nie mają zleceń, a kulisa po kuikudniowej 
grze spowodowanej wiadomością o podpisaniu 
umowy między Towarzystwem Lilpop a końcer- 
ném amerykańskim, wróciła znowu db swej nas- 
mańcej bezczymrości. Podobnie przisistawia się 
AA rówmież na giełdzie poznańskiej, krako- 

wstdej i innych giełdach prowincjonalnych. Przy- ; 
czyt tego stanu rzeczy, jest dotkliwy brak go- 
tówki oraz zastój w przemyśle i hamdłu. 

W tygodniu ubiegłya cieszyły się nieco więk 
szym popytem akcje Banku Polskiego, poszukiwa- 
ne były również w dalszym ciągu akeje Banku 
Handlowego w Warszawie. Dnia 11 bm. odbyło 
się Nadzwyczajne Wałne Zgromadzenie Akcjona- 
rjuszy tego Banku, na którem zosteio postłanowie- 
ne podwyższenie kapitału zakładowego z 20 na 40 
miijonów złotych. Powiększenie kapitału uskutecz- 
niowe będzie w dwóch transzach, z których pierw- 
sza w wysokości 10 milj. zł nom. wart. wyłożona: 
zostanie niezwłocznie do subskrypcji dla wszyst- 
kich akcjonarjuszów. Jedmocześnie Prezydjura Ra- 
dy żakoinunikowało, że jest w posiadaniu wiążą- 
cej deklaracji poważnej grupy poznańskiego prze- jį 
myshi cukrowniczego, gwarantującej objęcie 
wszystkich nierozebranych akcyj tej emisji 

W dziale 

papierów przemysłowych, 
osiągnęły Liipopy bezpośrednio po zawarciu wno- 
wy z Amerykanami, kurs 41 zł. 
końcu tygodnia na 38 zł Inne akcje uległy prze- 


szczególmaści obydwie „gremjówki” ulegały wię- 
kszym wahaniom, natomiast listy zastawne byty 
nieruchłtfwe i wykazały drobne tyłko odchylenia. 
Notowano (pierwsza cyfra z 7, druga z 14 gru- 
dnia br.) 5 
proc. Poż. Końwersyjna 49,75 — 44,75, 4 i pół proc. 
L. Z. Ziemskie 47,30 — 47,05, 5 proc. L, Z. m. 
Warszawy 52 — 52, 8 proc. m Warszawy 67,25 — 
6725, Bank Polski 168 172,50, Bank  Zachodra 
75 — 81, Bank Zw. Sp. Zaroł: 1850. Firlej 39 — 39, 
Węgiel 69,75 — 72, Lilpopy 36 — 3%, Starachowice 
21.50 — 20,50, Cukier 28.50 — 28.6. Modmzeiów 
17.50 — 16,50, Rudzki 28,50. 
Obroty na 
giddzie dpwis 

utrzymały się w <kresie sprawozdawczym w gra- 
rieach ostatnich <wóch tygodni. Cafe zapotrzebo- 
wanie pokrywał jak zawsze prawie w całości 
Bank Polski, przy niewielkim udziale Þanków pry 
waątnych. Dewizy New York obniżyły się do 8,888, 


a dolary do 8,897. Prywatnie płacono za dolary | 


8,89 i pół, za ruble złote 4,67, a czerwońce sowiec- 
kie 1,67 dol. Dewizy europejskie nie ulegały zbyt 
wielkim wahaniom, W końcu tygodnia notowano 
w obrotach oficjalnych i międzybankowych za 100, 
Belgja — 124,69. Holandja — 380,44, Londyn — 
43,46 i pół za 1 L, Paryż 35,08, Praga 26,42 i pół. 


z urych 17810, Stokholm 240,30, Medjolan 46,63, | 


Wiedeń 125,34, Gdańsk 173,84, Berlin 213,24, Bel- 
grad 15,81, Budapeszt 15604, Bukareszt 531 i pół, 
Ryga 171,55. 

Z ważniejszych wydarzeń na rynkach Świato- 
wych wymienić należy obniżenie stopy dyskonto- 


spadły jednak w | wej Austryjackiegu Banku Narodowego z 8 na 7 
| i pół proc., Banku Angieiskiego z 5 i pół na 5 proc. 


ważnie dość dużej zniżce Pożyczki państwowe, w | i Banku Suwedzkiego z5i pół na 5 proc. 


Dziś wraca min. Rauscher 
„Gaseta Handlowa" donosi z Berlina. Po Kilku- 


dniowym pobycie w Berlinie min. Rauscher przy ' 


będzie do Warszawy we Wtorek (dziś), przyczem 
według panujących tu poglądów przywiezie osta- 


diącej, jak wiadomo, najtrudniejszym do roz- 
stczygnięcia punktem przyszłego polsko- niemies- 
kiegó traktatu handlowego. 


Płatna rata podatku mająt- 
kowego 


Tuwarzystwo Wiaścicieli Raalności Wielkiego 
Krakowa pl. Szczepański 2, komunikuje nam: Do 
10 grudnia br. płatna jest rata podatku majątko- 
wego a to: dla rolnictwa o wartości majątku po- 
nad 10,000 zł. — 1 proc. dla pozostałych katego- 
ryj płatników o wartości majątku ponad 10,000 zł 
Q6 proc. wartości majątku przyjętego za podstu- 
wę do wymiaru podatku, Płatnikota, którzy uiści- 
li pewne sumy ponad płatny dotychczas podatek. 


ile nadpłata nie pokrywa nowej raty, płatnicy są 
wezwami do uiszczenia przypadającej różnicy. 
Pojawiły się w prasie codziennej i fachowej gło- 
sy, jakuby wymiar obecny raty nie mieścił się w 
granicach uprawnień, nadanych Władzom skąrbo- 
wy przez ustawę o pod. maj z 11. 8. 1923. Dz. U. 


ogo 


| z przemytnictwa Towary, o 
| łyby wydawane do wolnego obrotu jedynie po na- j 
policzy się nadwyżkę na pokrycie nowej raty, O ; 


R. P Nr. 94. poz. 746, Wedle tej ustawy bowiem 
terminy płatności podatku miały upiynąć do koń: 
ca r. 1926 Nientiiej zaznaczamy, Że obecną ratę 
podatku majątkowego zapłacić bezwzględnie na- 


leży,.a kto podziela powyższe zapatrywanie, mo- | 


że wnieść przedstawienie do Władz skarbowych. 


teczne dyspozycje w sprawie trzody chlewnej, bę- | Nadto można żądać sprostowania ew błędów w o- 
pO WT y LP , biiczeniu nowej raty. Władze skarbowe odraczają 


| rolnikom płatność raty do 31 stycznia br, na indy- 


widualne prośby, podobne ulgi bylyby także wska 
zane dla właścicieli reainosci ze względu na cięż- 
kie polożenie gospodarcze. 


Cechowanie towarów zagra- 
nicznych 


Jak słychać, Min. Przemysłu i Handlu zwróci- | 


ło się do organizacyj gospodarczych o zaopinijowa 
nie projektu wprowadzenia oechiowania przez U- 
rzędy celne niektórych towarów. sprowedzanych 
z zagramicy, a to w celu zakęzpieczenia przemy- 
słu krajowego przed konkurencją, wynikającą 
których mowa, by- 


łożeniu na nie piomb celnych, przez co mogłyby 
być kontrolowane również i w wolnym obrocie. 


Zydzi w handlu Nowego forku 


Goroczty przegląd handlowy, wydawany przez 
wydawców pism nowojorskich „Editer and Pu- 
hiuscher* podaje, że handel żydowski w Nowytn 

cop a O O ZAJ A 


proc. Prem. Poż. dol. 66,25 — 68,50, 5” 


Str. 5, | 
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Jorku jest po czysto- amerykańskim handlu, dri- 
gim pod względem wielkości w największym mie- 
ście Stanów Zjednoczonych. W. artykule tym opar= 
tym na obfitych danych statystycznych powiedzia= 
nem jest: w Nowym Jorku żyje i pracuje 1,750,600 
Żydów. Żydzi koncentrują się w oddzielnych dziel- 
nioach, prawie 600000 mieszka w dzielnicy Mat 
hattan, 420,000 w Bronx, 500,000 w Brooklynie, 
69 tye. w ĢGueens, 2 tys. w Richmond, zaš 150.000 
mieszka w miejscowościach podmiejskich w obrę- 
bie 20 mil dookała New Jorku. W dzielnicach ży- 
dowskich czynnych jest i obsługuje wyłącznie kom 
sumentów Żydów przesało 6500 sklepów spoży%w- 
czych i kołenjalnych, 1,200 składów aptecznych, 
2000 sklepów tyto.iowych, 6,000 jatek z mięsem 
kosżermem, 700 sklepów ż obuwiem, 250 siełepóÓW 
wynolzów Żelaznych, 250 farbiarni, 250 sklepów. 
meblowych, 150 wyrobów  elekitryczmych 
oraz jeszcze” 3,000 różnych innych skiepów. Koszta: 


| związane z utrzymaniem tych wszystkich przedsię 
„biorstw. oszacowane są na sumę 313 miljouy do- 


arów. 
W dzielnicach żydowskich rońwija  dziżłalność 
12 banków żydowskich, posiadających 50 oddzia* 


| łów, które operują kapitalen prweszło 500 mitjó- 


nów dolarów, z tego 75 miljonów stanowią epo- 
zyty kas oszmędności. i 

Żydzi nòwojòtscy biorą ozymy mdział w dużej 
licźbie przedsiębiorstw handlowych i prźómymia- 
wych. Wielu Żydów zatrudnionych jest w charas 
kterze wykwaliikowaaych robotników w praemy« 
śle odzieżowym i włókieszstózym, Robotnicy hy- 
dowscy s ą w bardzo dużym odsetku zořganizowan 
ni i pobierają stosunkowo wyższe płace, niż robio- 
tnicy innej gałęzi przemysłu. 


CŁO WYWOŻOWE OD OTRĄB zostało z dnima 
14 bm. zawieszone aż dò dnia 15 kwietnia 1980 r. 

ZWIĄZEK EKSPORTOWY MŁYNARZY. W 
wyniku obrad przedstawicieli mtynanstwa w kwe- 
stji eksportu mąki (za premią) ftouganizował sią 
w Warszawie w da 14 kn. Zwiąaek Eksponiowy 
Mlynarzy, do którego przystąpiły wszystkie ow- 
gamizacje młynewskie Rzpltej Polskiej, nadto po- 
szczególne większe młyny, jak również  Spółśći 
hardlowo- mączne. Głównem zadaniem wispon- 
nianego Związku jest umożliwienie eksportn mą- 
ki ża premją, i w tym celu zapewnienie sobie wa- 
leżytego kontyngentu przy rozdziale premij wy- 
VWOZ0w ych. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 


„Uśmiech losu" 


Komedja w 4 aktach Wł. Perzyńskiego. —  (Go- 
ścinne występy St. Jaracza) 


Jaracz — albo Charlie Chaplin polskiej sceny. 
Dziwię się, że dotychczas nie znalazł się żaden 
polski autor, któryby specjalnie dla Jaracza na- 
pisał sztukę! Najbardziej jeszcze Jaraczowi odpo- 
wiada „Szczęście Frania", ale Perzyński nie pi- 
sze swych dramatów z myślą o Jaraczu A szkoda 
wielka, bo Perzyński jest może jedynym polskim 
awiore(ń dramatycznym, któryby mógł dla Jara- 
czą napisać sztukę, 

Jaracz wydobył wprawdzie z „Uśmiechu losu“ 
maximum artystycznych wźruszeń, które nazwać 
możemy najgłębszem artystycznem dozmaniem, ale 
czwarty akt tej komedji z tym nieszczęśliwie szczę 
śliwym finałem, wzorowanym na amerykańskim 
„happy- end" załamał Jaraczowską linję. 

Be Jaracz jest Chaplinen teatru. Ludzie, kt- 
rych szczęście omija, chociaż się o nich ociera, i 


plątający się w życiu nawet niezauważeni przez i 
| zapomina o 


feunjaninków bosu, chociaż swą „pechowością” 
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stanowią właściwe tło dla tych szczęśliwych lasu 
wybrańców znaleźli w Chaplinie i — Jaracza 
swych świetnych i przemożnych iatenpretatorów. 
Po każdej takiej kreacji Jaracza wychodzi się 
z teatru z duszą przeorany, do głębi. Człowiek sta- 
je się inny, lepszy, pełen współczucia nad niedo- 
łą człowieka. JEgt to magiczny wpływ wielkiej 
sztuki, © cawen óżytamy W podręcznikach, ale rzad- 
ko w życiu obserwujemy. Jest to najszlachemiej- 
szą „katarsis“, najgłębszy duchowy wstrząs 
Świetny jest pierwszy ukt Cała roepacz człowie 
ka do nas przemawia z ruchów. z całej postaci, 
z wyrazu błędnych oczu, sposobu chodzenia: i sta- 
nia, siedzenia i rozmawiania Jaracza. Jaracz Ba- 
prawdę nie gra, tylko beż reszty się wciela w 
swą krecję. W jaki sposób to misterjum się odby- 
wa, brudno sobie nawet uświadomić, Mimowoli 
nasuwa się reminiscencja ze Stępowskim, W pier- 
wszym akcie Jaracz zdaniem mojem nawet nie po- 
trzebnie sięga po aktorski nerwowy „tick“, ścią- 
i gając od czasu do czasu policzki. Mistrzem: w ta- 
kich „tickach* jest Stępowski, który też nigdy 
o nich nie zapomina Jaracz jest tak dalece Siew- 
skim, tym przez los przeklętym pechowcem, że 
tym „tiotu, o tym nerwowyin 


Jaracz może się obejść bez żadnych gierek. Ja- 
raczą czyni to nam jeszcze droższym, jeszcze bar- 
dziej kochanym a chcielibyśmy zawołać do niego: 
cąracz może się obejść bez żadnych gierek. Ja- 
racza cechuje najwyższa prostota, najgłębsza sacze 
rość, najprawdziwsze <łoznanie. 

W mastępnych aktach jest Jaracz wielkim akso 
rem, ale tekst go krępuje. A „Uśmiech los" jug 
się przeżył, względnie, lepiej powiedziawszy, wła 
ściwie nigdy nie żył tak naprawdę, tak wpavsł 
i bezpośrednio. Ale teraz działa już jak anachre- 
nizm, tak dalece związany jest z okresem inflacji. 
Jaracz zmajduje jednak i w tym dramacię, który 
się nazywa „komedją” (3) nomeuty, w których sie 
zrowu wzbija na najwyższy poziom arcyłudzik ic- 
go tragizmu. Są to sceny rozmowy Z wujem żowy 
Kozłowskiego i prawie cały czwarty akt, który 
poil wzgłędem ekspresji niewiele ustępuje pierw- 
szemu. 

O reszcie zespołu można powiedzieć, że po- 
zwoliła Jaraczowi grać, że panie i panowie mieli 
tę świadomość, że grają z Jaraczem, Tyczy się 
to zwłaszcza pań Jaroszewskiej i Bednarzewskiej 
oraz pp. Jednowskiego (pyszna sylwetka!) i 
Chmielewskiego. M. K. 


ma 
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Leib Jaffe do żydostwa krakowskiego | 


„NOWY DZIENNIK śróda 16 XII. 19% 


Nr, 33. 


List ssaki A 


Dyrektor jerozolimskiej centrali Keren Ha- 
gescd, cocta Le:b Jaffe prosił nas przed swym 
wyjazdem z Krakowa o ogłoszenie następują- 
cego listu otwartego do żydostwa krakowskie- 
go. Podajemy list ten poniżej w polskim prze- 
k.ad_ie: 

Przed mym wyjazdem wyrażam  najserde- 
czniejsze podziękowanie Społeczeństwu Żydow 
skiemu w Krakowie za serdeczność.i życzli- 
wość, której tutaj doznałem. 

, Z głębi serca dziękuję zbieraczom wszyst- 
kich sfer i kierunków za ich wierną i ofiarną 
pracę. 

Szczególnie dziękuję paniom z WIZO za ich 


pomoc i doskonalą pracę zbiórkową. 

Dziękuję Stowarzyszeniu „Bnej Brih’ za 
pełną kurtuczji gościnność przez caly czas 
akcji. 

Dziękuję wkońcu „Nowemu Dziennikowi", 
który przez cały czas stął na straży i pomagał 
naszej pracy z oddaniem i zapałer., 

Życzę Wam wszystkim lepszych czasów. 
Niechaj światio Erec israel, Rtórą pomagacie 
budować, rzuca swój. biask na Mas i uczyni 


|Wdsze życie piękniejszem -i SWAĘEZNELSZEM, 


` Kraków. 15. grudnia 1929. 
'L. Jatte. 


Pożegnanie L. Jaffego 


Kraków, 17 grudnia. 

W niedzielę wieczór odbyło się w sali „Sołida: - 
ności“ przy ul. Ziełonej 10. zebranie działaczy i 
deklarantów Keren Hajesod, które zamieniło się w 
serdeczną manifestację ku czci opuszczającego 
Kraków po dwutygodniowym pobycie Leiba Jaffe- 
go, jak niemniej w pełną wyrazu manifestację na 
rzecz idei, którą Leib Jaffe w swej kampanji kra- 
kawskiej reprezentował — na rzecz idei odbudo- 
SA Palestyny, idai Żydowskiej Siedziby Narodo- 


Po powitaniu licznie zebranej publiczności 
przez p. inż. Zimmermanna, wybrany został przez 
akłamację przewodniczącym p dr. Süsskind, któ- 
ry obejmując przewodnictwo, powołał na sekreta- 
Fam p. inż, Stendiga. 

Przewodniczący p. dr. Siisskind otwierając ze- 
dranie, wywodzi: Mamy za sobą dziwne dwa ty- 
godnie. Przed dwoma tygodniami zawirała do nas 
osobistość, szerokiemu ogółowi żydostwa krako- 
wskiego jeszcze nie znana, spadając na nasze ci- 
che miasto jak huragan — z imperatywnen żąda- 
siem zorganizowania natychmiast szeroko zakro- 
onej akcji na rzecz Keren Hajesod Do takiego 
teapa, do takiego rozmachu, my tutaj nie jesteśmy 
przyzwyczajeni, Ale stała się rzecz dziwna: ta 
wybitna indywidualność potrafiła skupić dookoła 
wiebie i zagrzać rozmaite i różnorodne sfery, A- 
pel do sumienia żydowakiego przemówił. Sumie- 
mię żydowskie dało pozytywną odpowiedź. Kam- 
panja na Keren Hajesod okazała się owocną, wy» 
dama i dobrą: Gdy. się do żydów apeluje 

w imię wielkiej sprawy, 
wdzywają się serca i kieszeń. 

Dyrektor „krakowskiego biura Keren Hajesodu 
p. Finkelstein złożył szwagółowe sprawozdanie z 
dotychczasowej akcji. Dotychczasowa liczba de- 
kiaracji na Keren Hajesod została więcej niż w 
dwójnasób przekroczona. Uzyskaliśmy piękne wy- 
niki Jeśli tę akcję będziemy przez kilka jeszcze 
ilni kontynuować, ażeby załatwić nieuskuteczuio- 
me dotąd a przewidziane deklaracje, wówczas te- 
goroczna kampanja Keren Hajesodu będzie mo- 
gm słażyć 

wzorem dla całej Polski. 
Z niezwykłem oddaniem i poświęceniem  praco- 
wiały 72 pary. Największą ilość deklaracyj uzy- 
skali pp. dr, Terło i dr. Dawid Wistreich. Należy 
rówuież z największem uznamiem podkreślić pra- 
cę pań z WIZO. Dyr. Finkelstein odczytuje listę 
par, którą żebrami pmzy każdem nazwisku żywo 
okiaskują. | 

Dyr. Leib Jàfie wygłosił następnie piękny, a 
przytem nader rzeczowy referat nt. „Palestyna w 
świetle faktów i cyfr“. Mowca w barwny i serde- 
cany, sobie tylko właściwy sposób przedstawił 
rezultaty dotychczasowej pracy żydowskiej w Pa- 


łestynie, Daty i cyfry w ustacia poety wywierały 
osobliwy; do głębi serca idący urok i czar. 
Nastąpiły pożegnania “imieniem organizacyj: 
Dr. $chwarzbart pużegnał p, Jafipgo imieniem Or- 
ganizacji sjonistycznej naszej ` dziemicy, rabin 
Krieger imieniem org. Mizrachi, <dr,' ferlo imis- 
niem org. Hitachdut jak i imienieth zbieraczy. 
Dia pożegnamia się Z Rob. Krakowem za- 
biera głos Leib Jaffe: 
Odczwwam głęboką potrzebę s > 
podziękowania całej ludności żydywąkiej Krako- 
wa za gościnność i dobry wolę, 
drowi Thonowi — który wskątet niedyspozycji 
jest wśród nas nieobecny, a któremu życzymy ry- 
chłego i zupełnego powrotu do zdrowia (burzli- 
wy aplauz) — za jego rady i pomac, — towarzy- 
szom, którzy pracowali i zbiezałi śłakdaracje, w 
szczególności tej parze, która zebrała „majwiększą 
ilość deklaracyj i którą zobowiązżałem się w do- 
wód uznania. wpisać do Złotej Księgi 2. F, N, są | 
to dr. Wistreich i dr Terio (rzęsisie oklaski), — 
kobietom żydowskim, które tak. ztrąkomicie współ- 
działały, - towarzyszom drowi Terie i Fiukelstei- 
nowi, którzy niemal ani ra krak nie odstępowałi 
moie przez cały czas pobytu w Krakowie, — na- 
szym przyjaciołom z Jewish Agency, którzy po- 
magali wedle sił i możności, służąc nam swym au- | 
terytetem, swemi sy:npatjami i życzliwą radą o- 
raz pomocą — miejscowemu biuru Keręs Hajesod, 
które dzielnie akcję przeprowadziło — „Nowemu | 
Dziennikowi“, który stworzył i wirzymaż dla na- 
ra kampanji odpowiedni bastrój i .ezOnans, 
Przepięknemj słowami legendy o czarofizieju, 


. który pośród ponurej zimy śprewa piesń io wio- 


śnie, zakończył Jaffe swe przemówie- 
nię. Wszyscy zebrani powstają i urządzają swe- 
mu drogiemu Gościowi długotrwałą. ; Serdeczna o- 
wację. 

Na zakończenie zabrał glos przewodniczący P. 
Hr. Sfisskind: Ślubujemy, iż tege ognia, który w. 
nas wWlał pasz czcigodny Gość, „będziemy strzec i | 
niezmordowanie pracować dla celów palestyń- 

skich, 
aż — pod skrzydłami rozszerzonej Agercji Żydo- 
wskiej — powstanie i zabłyśnie odradzona i w ca- 
łej pełni jaśniejąca Zydowska Sielmięa . Narodo- 
wa. (Burźliwe oklaski). 

Po zebraniu przyjmowały panie „2 wizo z p. 
prezesuówą drową Sfsskindową na czele. p. dyr. 
Jafiego, oraz całą publicznęść na herbatce, która 
przeciągnęła się do północy. poczegn większą gru- 
pu towarzyszy i sympatyków odprowadziła p. Jaf- 
iego na dworzec kolejowy. Pociągiem paspiesz- 
nym o, godz. 12'10 wyjechał p. dyr:>Jaffedę War- 
szawy, pozostawiając u wsżystkich, którzy, sie z 
nim zetknęli, SZA o sobie Wspomnienie. 


I. Konferencja członków Jewish Agency 
z zach. Małopolski i Sląska 


Jak już pokrótce donieśliśmy, odbyła się dnia 13 
bm. w Krakowie pierwsza wspólna konferencja 
członków i zastępców członków Agencji Żydow- 
skiej z zach. Małop. i Śląska z udziałem Dyr. K. H. 
p L. Jaffego z Jerozolimy, 

Udział w konferencji wzięłi następujący azłon- 
kowie, względnie zastępcy członków J. A.: Dr. 
Leon Ader (Kraków), Zygmunt Arzt (Bielsko), 
Dr. Filip Landau (Kraków), Dr. Rafał Landau 
(Kraków), Dr. E. Markus (Kraków), Alfred Mól- 
ier (Katowice), Dr. H. Syrop (Nowy Sącz), Dr G. 
Terło (Kraków), Dr, S. Wabrhaftig (Kraków), Inż. 
B. Zimmermann (Kraków). 

Qbradom przewodniczyli pod nieobecność niedy- | 


sponowanego posła Dra Thona, p. prezydent Dr. 
R. Landau i p. Dr. L. Ader. Przedmiotem obrad 
konferencji było ukonstytuowagie się sjonistycz- | 
rych i niesjonistycznych członków J. A. z Zach i 
Małop. i Śląska w jednolita grupę, któraby w sku- 
teczny sposób mogła współdziałać z utworzoną już 
ogólno- polską grupą członków 4, A. z central- 
nym zarządem w Warszawie. Po krótkiej dysku- 


sji uchwalono wyłonić z pośród członków i za- 
stępców członków prezydjum ij sairetarjeł jako 


kierownicze organa tworzącego się źrzeszenia. 
W skład prezydjum weszli: 
Poseł Dr Ò. Thon i p. Dr. Lego Ader, w “sklad 
zaś sekietarjatu; Dr. Filip Lands, i inż. $. Zim- 


Kropelka krwi... 

Ciekawym i dziwaym typem człowieka jest Leib 
Jafie. Poeta o wrażliwem marzyci zlskiem uspo- 
sobieniu, a równocześnie człowiek czynu, znako- 
mity organizatur, pracujący sam z całem napię- 
ciem woli i mózgu i żądający także od drugich 
pracy pełnej zapału i wytrwałości 

Gdy w rozmowie opowiadał o swych podróżach 
po Ameryce i Afryce i o rezultatach swej akcji na 
rzecz Keren Hajesod, zapytałam go, jakim właści- 
wośgiom swego typu przypisuje on te ogromne . 
wyniki swej działalności. W odpowiedzi "na to 
Leib Jaffe opowiedział mi następującą iegemdę: 

Żył sobie raz pewien malarz. Malował bardzo . 
pięknie, zwłaszcza jednak zacawycał koloryt je- 
go obrazów, który dizałał i przemawiał wprost 
do duszy człowieka, jak przemawia żywa natura. 
Lażurowy kolor nieba i promienie słońcą rögz- 
grzewały duszę, a zieleń trawy i barwy kwiatów 
redowały oko. 

Obrazy igo malarza cieszyły się wielkiem pó- 
wodzeniem, ale or sam blady był i słaby. Pyta- 
no go często, jakich farb używa i jak je miesza. 
aby: wydobyć te cudne tomy. Ale tej tajemnicy, 

rikomu nie chciał zdradzić. 

Pewnego dnia, gdy umarł, na ciele jego w o- 
koliey ' serca znaleziono maleńką rankę. Z tej to 
ranki wydobywał kropelki krw: i tę własną, ser- 
dęczną krew dodawał do farb. Ta kropla krwi 
uwadawała ten przedziwny urok jego obrazóm, że 
działały oe i przemawiały do widza. 

Ta kropelka krwi serdecznej :na duże znacze- 
nie — kończy p. Leib Jaffe — zarówno gdy chor 
dzi-o twórczość artystyczną jak i o pracę spo- 
łeczną, 

Rachela Mahlerowa. 
WIERSZA R EE 
METAN. 

Drugą spwawą, której uczestnicy Konłerencji 
specjalną poświęcili uwag.. było powołanie do 


! życia nowego Dyrektorjum Keren Hajesod, Powo- 


łanie do życia takiego Dyrektorjum stało się ko- 
niecznością z chwilą utworzenia Jewish Agency 1 


| przystąpienia do pracy dła odbudowy Palestyny, 


również niesjonistów  deklurantów na K. H. 
Na konferencji poruszono myśl dokonania propa- 
nowanego wyboru na specjalnym zjeździe dekla- 
rantów K. H z zach. Małop, i Ślaska Delegat K. 
IE z Jerozolimy p. L. Jaffe wyraził jednakowoż 
życzenie, by ze względu na konieczność roższerze- 
nia i energicznego kontynuowania pięknie zapo- 
wiadającej się akcji na K. II w Krakowie, oraz 
potrzebę przyciągnięcia do tej pracy sier stoja- 
cych dotychczas zdala od pracy propalestyńskiej, 
dukonać noninacji członków nowego  Dyrekto- 
rium już obecnie, przyczem wybór definitywny na 
ewentualnej koniereacji deklarantów może być 
dukonany we właściwym czasie 

Przychylając się do iegoz życzenia, dokonana 
wyboru 12 członków dyrektorjum R. H. dła zach. 
Małop. i Śląska z posłem Drem O. Thonem ua 
czelę. 

W skład Dyrektorjuun weszli: 
ksaudrowicz, Dr. A. Abeles, Dr. W .Berkelham- 
mer, Browa Mahlerowa, Dr E. Markus, Dr. M. 
Spiegel, Dr Dawid Susskind, Dr. Edward Schalit 
z Tarnowa, S. Welluer i dyr Szymeu Zehnwirth. 

Dwa miejsca zarezerwowano dla Bielska i Ka- 
towic 

Po dokonaniu wyboru nowego Dyrektorjwn 
wita p. L. Jaffe z zadowoleniem “pierwsza konfe- 
rencję sjonistycznych i niesjonistycznych człon- 
ków J. A. Przedstawiając ważność zadań, jakie w 
stosunku do Palestyny spełnić mają członkowie 
J. A, podkreśla mowca, iż tylko przez wzmocnie- 
nie K. H. sprosta J. A, swym obowiązkom. Przed- 
kłada wkońcu następującą rezolucję, prosząc o jej 
przyjęcie. 

Koułerencja członków J. A, z zach. Malop. i 
Śląska wyraża swoje Dajglębsze . przekonanie, że 
jedyną odpowiedzią narodu żydowskiego na osta- 
śnie wypadki w Bree Izrael winno być wznioeni=- 
nie naszych placówek w kraju, rozszerzenie” na- 
szej pracy odbudowawczej, przyspieszenie emi- 
gracji i Kolonizacji. |Ipstrumentem  finausowym 
Agencji żydowskiej jest Keren Hajesod. Konieren- 
cja wzywa wszystkie aktywne siły żydostwa do 
powiększenia ilości deklaracji, a temmsamem i 
wypływów na Fundusz Odbudowy. Konferencja 
zwraca się do ludności żydowskiej z zachodniej 
Małop i Śląska z gorącym apciem o samoopodat- 
kowanie się na rzecz Keren Hajesod. 

Konferencja przyjęła powyższą rezolucję przez 
sklamację. 

Po powzięciu uchwał w kilku sprawach bieża- 
cych zabiera głos delegat p. L. Jafie i wyraża go- 
rące podziękowanie krakowskim członkom J. A. 
za poparcie użyczone mu w jego wej 
akcji na gruncie krakowskim, wyrażając równo- 
częście nadzieję, > również po Poj: wyjeździe z 
Krakowa, człoakowie J. A. będą na czele 


Pp. Zygmunt Ale- 
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wrezelkich akcyj zmierzających do szybkiej oćbe- 
dowy Pulestyny. 

. Przewodniczący p. Dr. Leon Ader zamyka kon- 
ferencję, dziękując p. Jaiiemu za jego piękne, z 
Głębi serca płynące słowa apelu, zareczając ró- 


` 
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wzuueśzię, ja Objawiena Ogtainio wola palesiyń- 
skiego jiszuwa do wytrwania na postetuaku mij: 
mo trudngści i przeciwieństwa będzie również dia 
członków J. A. bodźcem do nieustannej i ofiarnej 


pracy dla Eree Izrael. i 


Dr.Wolfgang Weislo sytuacji w Palestynie 


Po dónższej chorobie, spowodowanej raną, zadaną 
przez arabskiego napasunika w czasie wypadków 
palestyńskich, ogiosił onegdaj znany przywódca sjo. 
iswÓW-aowiziocistów, dr. Wolfgang von Weis! arty 
kuł o obecne} sytuacj w Palestynie. Dr. Weis] 
wskazuje ha zmianę taktyki wśród Arabów. Po klę 
skaćh, jąkie Arabowie odnieśli w czasie wypadków 
w Jerdzolinie, Hajiie, Tel Awiwie i koloajach, chwy 
cii-si; taktyki terroryszycznej. Umganizują więć na 
pady, które często kończą się śmierteinie. Napady 
te, odpywające się przeważnie nieiako pod okien 
władz w jerozolinnie, możlówe są tylko z powodu 
brala jah wśck przeciwakcji ze strony rządu pa 
estyńsliego. Pulicja arabska często sympatyzuje z 
napastnikami. 

„fiszww żydowski zajmuje obecnie, stanowisko 
wyczekujące, Sjoriści zdecydowani są sprawę przed 
łożyć przed forum Ligi. Narodów. Pierwszym kro- 
kdem (ua tej drodze będzie sprawozdanie paramen- 
tarnej kognisfji śledczej, z którego jasno wyniknie, że 
od tpierwszczo do ostainiego dnia wypadków Żydzi 
byli napadamymi. Żydzi nie chcą psuć wrażenia, ja- 
kie: odebiała komisja śledcza i dlatego wstrzymują 
się obecmjie od wszelkiej aukcji, choć trzeba przy: 
znać, że cierpią wskutek tego, albowiem ciągle je- 
szcze panuje miepewność i rozgoryczenie w Jerozo- 
lade. Jest to jedyny skutek, jaki Arabowie osiągnęli, 
odnosi się atoli wylączmie do Jerozolimy. Akcja boj 
kotowa prowadzona jest przez specjalnych arab- 
skich strażników bojkotowych, otrzymujących od 
kupców arabskich zapłatę. Arabowie kupujący u Ży 
dów są często napadani. W Hajfie. Tyberjadzie i w 
kolemjach nie odczuwa się bojkotu. Potajemnie po- 
pierają bojkot kupcy chrześcijańscy, pragnący usu- 
nać z rytków wschodnich żydowski przemysł 
tekstyimy i cemeniowy. 

Najerudmiejszą jest sprawa bszpieczeństwa. Rząd 
zakazał posiadania bromi wszystkim mieszkańcom 
Palestyńy, atoli Arabowie posiadają broń, zresztą 
Beduini że Syri i Transjordanii przy.wóżą” swobod- 
nie broń do Palestyny. Żyd za posładanie broni by 
wa surowy karany, a jednak kolonie muszą być w 
broń zaopatrzone. Odpowiadając na pytanie prasy 
angielskiej, jak Żydzi zamierzają się Brotić, stwier 
dza autor, że wystarczy tylko, by dano Żydom 
możność utworzenia legalnej samoobrony, aby cały 
problem był załatwióny. Jest to ważny postulat. al- 
bowiem wobec braku zaufania do rządu sytnacja jest 
truda. 


Zeznania wiceburmistrza Jero- 
zolimy przed komisją śledczą 


Amgięlską. komisja śledcza w Palestynie przesłuchi 
walą onegdaj wiceburmistrza Jerozolimy Chaima 
Salomona. który był przewodniczącym Waad-Leumi 
w czasie wypadków. Salomon, przemawiający po 
hebrajsku urodził się w Jerozółmie i pochodzi 2 ro 
dziny mieszkającej stale w Palestynie. Stwierdza on, 
na podstawie dokiimentów, że przed 38 laty Żydzi 


SZALOM ASZ 


MATKA 


zrzekład: M, KANFERA. 
% (Ciąg dalszy ), 


„A cmu przedtzm mogłeś próznować”?" 

„Przedtem było coś innego, przediem sam gło- 
dewałem, nikogo tu nie obchodziło, nikogo: jak 
chcisłęm pracowałem, a jak chciałem, leżałem jak 
pies na swem posłaniu; a gdy miałem ochotę, bu- 
wiłem się a „ozłowieczkami”, których 
rzyłem*. f 

„A teraz, czy nie możesz tak żyć?“ 

'„Teraz, teraz... teraz mam uczucie, że powróz le- 
ży mì na szyji, że dźwigam jakis ciężar Nie mogę 
się tkmąć tych tam“ — wskazuje na swe dzieła — 
„skąd wziąć siłę do tego, skoro ty caly dzień sie- 
dzisz-w shopie i pracujesz dla mnie?" 

„Ja pracuję dla ciebie? Pracuję dla nas. Ty 
sam powiedziałeś, że my dwoje stanowimy jed- 
no“ L+ odzywa się Dwojra wstydliwie i tak cicho, 
że on zaledwie ją żnoza niał. 

Buchholz był wzruszony, nie słowami, lecz to- 
nem, jakim te słowa wypowiedziała chciał do niej 
przystąpić i ją uścisnąć, a bytoby się wszystko 


| 


| dziemy jas włóczydzy włóczyć się po ulicuch, — 
t rozumiesz?" Ja nie będę fu şair jeden wysiadywał 
| przy ciepłym piecyku i grzał, się, zajadał obiady 


sam two-. 


skchczyło jak dawniej. Buchholz wziąłby ją na- 


ręce i nosił po pracowni jak zabawkę. Nie przy | kich wielkich pla ch. 


stąpił jednak do niej, opanował swój pierwszy 


l 


iiapra wiki Bruk przeci Kotek „Mąabawi na, wasy 
kozt, Wynika z tego. .że jąż wówczas „uznawano 
prawo, Żydów do Koral Maarawi. Adwokat arabski 


O 


SERADA e 


usiluje. wykazać, że w roku 1912, Żydzi starali się ' 


o takie. pozwolenie, ale bezskutecznie. Z toku -ze- 
‘nań. wynika,-że zasiępca arabSki-rha na. myśli: spra 
Wwe% roku i840. Zastępca żydowski Erleign pokazuje 
odezwę, wydaną w listopadzie 1528 przez Waad Leu 
mi: $0. wszyskich muzułmanów,- odpierającą zarzu 
iy, jakoby Żydzi pragnęli zdubyć; meczet Omara, Do 
kumient ten wywari: siine wrażemie na człowkach ko 
misji, . 


_ Str. 7. 


wskięgo, czy iez ci dwaj orędownicy polityki po- 
kojowej i konstruk tywnej , będą, usunięci z areny 

Aityczaej. W pewnych kołach żydowskich doma- 
gaja. się, aby dr. Magnes ustąpił z piastowanego 
obeznie stanowiska rektora. My popieramy zawsze 
każdą osobę, niech to będzie Żyd czy Arab — pi- 
sze „Felestin* — która dąży, do honorowego po- 
rozumienia, do słusznego rozwiązania problemi 
paleslyskiego, klóry niewątpliwie oprzeć się może 
ną. uznaniu praw większości oraz zagwarantowa- 
hiu praw mniejszości. BYTE 
^ Kofnentując odezwę przywódcy „Agudaś Izrael" 
rabina Sonnenlelda do nie-żydowskich- sasiadów w 
Palestynie, która ostatni». się ukazała, „Felestin'* 
pisze: . 

„Cadkowicie zgadzamy się:z wywodami rabina 


„Sannenfelda, lecz przy całym naszym głębokim 


W. dalszym ciągu, przytacza wiceburmistrz Salo-.. 


mon cały szereg dowodów: na to, że wypadki były z 
góry} przygotowane: Na zapytanie zastępcy rządu 
adw. Preedy, czy Żyd% wycoiują zarżut,. iż policja 
piła uczesntików pogrzebu Bierwszej oiiary wypad 
ków, odpar] Sąluunon, że tegoa' zarzuiu nie cofa, 
gdyż policja fostępowała w sposób briialny. 
S aTi ap - P ai 
Nacjonaliści arabscy o Brith 
Szaleki | 

Qrgąs egzekutywy arabskiej w Palestynie „Fe- 
lestin zauweścił artykuł poświęcony akcji Fae 
Szalom” orz możliwości porozumienia żydowsko 
arabskiego. Ary wk 

W kołach "sjonistycznzych. pisze dziennik arab- 
ski, prowadzóka jest obeanie ostra kampanja prże 
ciwko drówi Magnesawj: oraz dr Hugo Bergmano- 
wi. w związku z ich ostatniemi wystąpieniami w 
sprawie: stosunków żydowska: arabskich Wyła- 
nia się obecnie pytanie, czy dr. Magnes i dr Berg- 
man, zdołają dokonać rozwiązania. problemu żydo* 


Społeczeństwo na front walki z gruźlicą! 
Przeciw wspólnemu Wrogewi koniecznym jest | (Towarzystwo ochrony zdrowia ludrości żydow- 


wspólny ‘frön: Źrozymiałą to Państwo i społe- | 


sp» 


czeństwo i pódejmuje energiczna akcję zwalczania 
gruźlicy, akcję nie uznającą podziału. na kłasy, re: 
ligje, narodowości i dziełmiće, tak jak nie uznaje 
ich  grużlica: choroba, Gźiesiątkująca Ć, 


rywająca dzieci i niemowlęta ź ofjęć matek, mło- 


Gzież ,ź warsztatów nauki i pracy, ojców i matki | 


ż posterunku obowiązku: 

Grnzlica, ną którą zloryje w Polsce stałe kilka- 
set lysięcy ludzi i która -póchłaśjiacu nas *rocznić 
Gziesiątki tysięcy ofiar, jest nie tylka wrogiem 
grożnym i ni jezpieczaym, als na szczęście i wrót 
giem, z którym jest móżliwa” walka skuteczna i 
zwycięsłęa. i 

Dowodem tego — społaczeństwa, które, wyprze- 
dziwszy nas;.w wysiłkach, Są dziś niemal zupełnie 
wolsie od; klęski społecznej tej choroby 4 

Polski Związek Przeciwgruźliczy oraz TOZ 


saw ludność, ' 
wkradającą się w zacisze ognigka rodzinnego; wy-- 


szacunku do wysoce poważanego rabina, musimy 
jednak; zwrócić jego uwagę na. pewien odłam jego 
współwyznawców, który: posiąda. obecuie przewa- 
gę przy rozwiązywaniu kwestji żydowskiej, uwa- 
ża zaś dra Weizmanna za. Mesjasza”. 

„Pajestyna uratowana być może jedynie z 
wzajemne porozumienie, pisze dulej „Felestin*, © 
ile można wnioskować -z ogłoszonej deklaracji, 
dr Magnes i dr. Berginan. sa jedynymi przedsta- 
wicielami żydowskimi, z którymi można dujść do 
porozumienia. Niestety jednak tworzą oni wśród 
Żydów, znikomą mniejszość Zadaniem. więc ich 
jest obeciie zdobycie większości Żydów dla ich 
stanowiska, skonfrontowańie ich z faktami rze- 
czywistymi i wyeliminowamie fanatycznych idei f 
ideałów“. 

„„żaden Arab, który jest przy zdrowych zmy- 
slach, pisze wkońcu autor artykułu „Felestin* — 
nic chce wyrzucić Żydów z Palestyny, łub całko- 
wicie wstrzymać imigrację żydowską, czy też 
pozbawić, żydów równych praw i przywilejów, 


 wizyscy jesteśmy za porozumieniem i opartem na 


słuszności rozwiązaniem tego zagadnienia, lecz 


jest przecież jasnem, że żaden Arab nie zgodzi się . 


na to, aby w jega ojezyźnie przyznano przewagę i 
stanowisko dominujące w stosunku do jego naro- 
du — innej wspólnocie“, (ZAT.) 


skiej w Polsce), mające swoje główne siedziby w 
Warszawie, a liczne sekcje przeciwgruźlicze w 0a- 
łym kraju, podejmują w bieżącym miesiącu wiel- 
ka seęntralizowaną akcję przeciwgruźliczą w któ- 
rej, Wziąć, czynny udział jest obowiązkiem spote- 


czeństwa i każdego obywatela. ` 


Walka z gruźlicą, która nie może nigdy usta* 
wać „aż do ostatecznego zwycięstwa”, ma zna- 
lćść wyraz kulminacyjny w obecnej akcji, „dwi 
przeciwśruźliczych*, której hasłami muszą być 


dla inicjatorów i społeczeństwa uświadomienie 


| 


me o O 


impuls, gryzzjć wargi do krwi. ` 


„A więc 1 ty nie pracuj, gładujmy oboje! Bę- 


jak utrzymanók, a ty da mnie begziesz prucować; 
skąd wziąć siły do tej pracy?” 5. . LY 
„Wszak ja nie jestęn artystką, nie muszę w 
swej. pracy miać nastrojów” - uśmiecha się Dwoj- 
ra — „a Zreszłą nie mogę niczego innego robić 
(Cóż mogę rabuć, jeśli mie będe sżyła sukni? fe- 
stem szckę$łiwu, jeśli coś mógę dla siebie uczynić, 
byś mógł się zupełnie poświęcić swej pracy.:lnne- 
go celu w awam życiu nie man“ — dodaje cichut- 
„A ja nie chcę, byś ty pracowała. Jak ty bę 
dziesz pracować, i ja będę pracował. Albo oboje 
mamy pracować, albo oboje nie pracowac?" 
„A z'czego będziemy żyć?" — pyta Dwojra. 
„Tonie: będziemy żyć, będziemy” głodować tak 
jak przedtem. Kto to powiadz':ł, że musi się Żyć, 
pracować i jeść? Oboje będziemy głodować., Albo 
oboje będzierny pracować, albo ahoje .głodować. 
Przyrzekasz mi to?“ | 3 
-Przyrzekła mu to u$ niechem i skinieniem gło- 
wy, jak dórosły tzłowiek postępuje z dzieckiem. A 
wieczór zakończył się jak zwykle: Buchholz nosił 
Dwojrę na piecach po pracowni i marzył o dale- 


| 


„dróg skuiecznej walki, poznanie istoty i źródeł 
riebezpieczeństwa i czynna. pełna zapału współ- 
praca, wszystkich, młodzieży i starsżych, współ- 
praca, nie colająca się także przed ofiarą mate: 
rjalną, dla rozszerzenia i poglębienia pracy i dia 
stwarzania stałych płacówek zmierzających do 
skutecznej walki z gruźlicą, 

bok Krakowskiego Towarzystwa przeciwgiu». 


Na drugi dzień nad ranem, gdy Dwojra chciala 
Paźść do pracy, Buchnolz ją zatrzymał, zastąpił 
jej drogę i zamknął drzwi. 

RA pójdziesz. Jak pójdziesz, ja zaraz idę za. 
tal g“: z j PRO 
' . „Ależ dziecko, ktoś z nas mi:i pracować Ty nie 
jestes zdolny do zwykłej fizycznej pracy, jesteś 
stworzony du czego innego; więc ja muszę praco 

wąć. Zresztą to tylko tąk długą potrwa. aż do cze: 
gos dojdziemy, aż stworzysz śwoje wielkie dzie: 


, 


„ło, a.poteu ja już nie będę 'musiała pracować“ 


, „Ty w to wierzysz?“ — pyta Buchholz powa- 
źnie. 
„Tak, ją wierzę“ — Dwojra patrzy. mu prosta 


w twarz i mówi z całą powagą w którą wkłada 
swe oczy — „wierzę, że jesteś wielkim, wielkim 
artystą i eż jesteś stworzony do wiełkich dzieł", 

Buchholz długo milczał. Potem pochwycił ją za 
rękę i cażą siłą przyciągnął ją ku sobie Chciał 
toś powiedzieć, ale powstrzymał się i zamiast te- 
go się, odęzwał: 

„»Ałe: dzisiaj nie pójdziesz do pracy. Tylko dzi: 
siaj nie Bardzo cię o to proszę. Dzisiaj będziemy 
spacerować po ulicach. Patrz się, spadł śnieg, 
Chodź, chodź prędzej, bo zanim wyjdziemy, zo- 
„stanie śnieg sprzątnięty z ulic“. — Blichholz wy- 
ciągnął Dwojrę na wicę w radosnem usposobie- 
niu. (C d a) 


« 


Ditea aż Oddział krakowski FOŁa de 
pracy na wsżysikich odcmkach ckcj i %zywa spo- 
leczeństwó do sałidatnego poparcia i współudziata 
Równocześnie TOZ krakowski wraca wwaġę nz 
urządżóny z jego inicjatywy cyki wykładów o gru- 
źlicy, rozpoczymający się 19 bm. w Sali Stowarży” 
szenia Kupców, Bliższe szczegóły podadzą afisze 
i dzienniki. 
Dr. Adolf Schwarzbart 
Przewodniczący Sekcji propagandy TOŻ. 


Wykłaciy © grużiicy 


Z akcji „dni przeciwzruśźliczych* TOŻa. 


Oddział krakowski Tozu urządza w najbliższych 
dniach w sali Krakowskiego Stowarzyszenia Kwp- 
ców ul. Grodzka 43, I pigro Cykl wykładów popr 
larnych — o gruźlicy, a mianowicie: czwartek 19 
bm., Slowo wsięjne o zmaczekiu TÓZu Dr. A. 
Schwatzbant. - - Gruślica fako klęska społeczna — 
Dr. E Stahr. Sobota 21 bn. Za6dła grużlicy Du. 
F. Eisenberg. — Poniodniałek 28 bm. Jak się prze- 
jawia gruźlica Dr. M. Blassberg, — Czwartek 26 
bm. Walka z gruźlicą Dr. A. Zylber, -— Sobota 28 
bm. Społeczne drogi walki z gruślica Dr. J. 
Weinsberg, Poniedziałek 30 bm. Gruźlica wieku 
dziecięcego Dr. R. Lasdau. Zakończenie: O dzócch 
przeciwgrużliczych. Dr A. Sdhwarzbart. —- Po- 
czątek o g, 7 wieczór. Wstąp 20 groszy. 


NADESŁANE. 


Za rabryke te redakcia nie odpowiada. 


Podziękowanie. 


Tow. asekuracyjuciu „Kotwica“ (Anker) 
we Wiedniu i jego generalnemu zastępcy w 
Tarnowie Więtm. Panu A. Kornbiiihowi, wyra- 
żam uiniejszem w sweojem i mych dzieci imie- 
miu goręce podziękowanie za szybką i całkowi- 
tą wypłatę sumy ubezpieczeniowej po mym 
bip. mężu Adolfie Kreisku. 


3365x Kiara Kreisiowa, 
Tamów, dnia 10 grudnia 1929. 
Podziękowanie. 


WPami Drowi Pigotiuczewi Klassie, kierow- 
nikowi ambulatorjum chorób krtani, tohawicy, 
gardła, nosa i uszu w szpitalu OO. Bonifratrów 
w Kratcowie za szczęśliwe przeprowadzenie 
operacji naszemu dziecku składamy tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie Rothieldowie. 
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Sensacyjny proces z zed 30 lat 


Herzi jako świadek 


W roku 1901 miai Wiedeń 
Na ławie oskąrżonych znańmzł się bankier Albert 
Vogel, któremi akt oskarżenia zarzucał, iż WSli- 
zgnąwyzy się W zaufanie umierającego byWateła 
rosyjskiego Taubina, nakłonił go do ustnego te- 
slameniu na swą korzyść. Obrońcą Vogla był 
zrharły przed kilku dmiuuni słynny wiedeński a- 
dwskat dr. Henryk Steger, któwy m. in, powołał 
się na Harzla jako świadka Po raz pierwszy w 
sądzie stanął Heral jako twórca politycznego sjo- 
nizma. Jakiż związek istniał między Herzłem a 
Taubinem? W śwyth „Pamiętnikach* opowiada 
Herzl, że pewnego dnia dosiesiono mu, że Taubin 
postakowił cały swój majątek zapisać ma rzecz 
stworzonego przez Herzła ruchu sjonistycznego, 
ti. do rąk twórcy sjowzmu. Postać tego szZlachet- 
tegu ofiarodawcy zawierała coś tajemniczego, a 
tej tajemnicy do dźńsiaj nis można zupełmie wy- 
jaśnicć. 

W soku 1879 po wojnie rosyjsko- tureckiej prze 
siedhł się z Witebska do Wiednia bardzo bogaty 
cziońiek nazwiskiem Jórzy Herz Iaubim Dostoj- 
my cudzóżiemiec żył z pocatku zupelnie öđoso- 
buiony, a mówiono ò nim, że sbara się swą Wiel- 
ką wiedzę żydowską nrózszerzyć i poglębić ogði- 
ną wiedzą europejską. Wkrótce atoli zmienił Tau- 
bin swój tryb życia, zaczął bywać w towarzy- 
stwach, oddał się pijaństwu, zaniedbał się zupeł- 
nie zewtiiętrzuie. Pozatem cierpiał na mauję prze- 
śladowezą. Wmawiał w ie, że krewni E 
prześladują i jedną tylko miał myśl, by nie 
puścić ich do spadku po sobie. Pewnego dnia — 
było to krótko po ukażamiu się „Państwa żydow- 
skiego" Herria — zakomunikował Taubin listow- 
nie barowowi Rotszyldowi, iż ma żaniar cały 
swój majątek zapisać na cele żydowskie. Baron 
Rotszyjd odesłał go do znanego filantropa żydow- 
sikego barona Ginsberga, któremu Taubin prze- 
żydowskich w Rosji. Gdy Taubin dowiedział się 
o sjomistycznych ideach Herzla, powziął plam za- 
pisania całego swego majątku wedle jego zapew" 
nień wynossącago 6000.000 guldenów, na cele sjo- 
nistyczne. Odbyły się też rozmowy między efia- 
rodawcą a Herzłem Atoli gdy Herzl odwiedził 
raz Taubina i zastał go w stanie, „który określił | 
jako „albo anonmalny albo pijany“ , postanowil 
takich pieniędzy nie przyjmować. 

Oskarżony Vogel nie miał tych skrupułów. Ban- 
kier Albert Vogel pochodził z Pragi, żył długo 
w Ameryce, a następnie po rozmaitych przej- 
ściach przybył do Wiednia, W roku 18% zwró- 
cił na siebie uwagę śmiałemi spekulacjami na giet | 


nielada sensację. | dzie. Gdy doszlo do rozprawy, oświadczył Herzl 


jako świadek, że, radził Taubinowi, by zusięgnał 
porady potarjusża w sprawie tanrierzówej Wa 
wiżny fa rzedź sjonimnu. Prokurato: Ziutwiozg 
tą rezerwą Herzla wobec Taubina, zapytał go, czy, 
zra jeszcze wypadek, by któś cały zwój mijat 
chełał zapisać sjonizmowi? Herzl odpowiedział, 
że nie mógł przyjąć tej darowizny, ponieważ nwa 
żałby to za ozýn niemoralny przyjmować pienię: 
dze od człowieka wprawdzie szlachetnego. ale nie 
poczytalnego. Natem skończyło się zeznanie Ha 
zla przed sądem. Po wspaniałej mowie obrołńay, 
dra Stegera, został oskarżony uwodiiony. 

Dr. Steger odpowiadał późmiej że lęczyły ga 
z Herzlem bardzo serdeczne stosunki, Nieraz ros- 
mawiał z Herzłam o rozmaitych kwestjach lite- 
ratury, ale gdy przyszła sprawa Vogla, musi 
Steger chcąc nie chcąc zainteresować cię błizej 
sjomizmetn. „Włtenczas dowiedziałen się «— Opo- 
wiadał dr. Steger — o czem wtenczas jeszoze nie 
wiedziano, że Herzą cały swój majatek afiare- 
wał swej idei. Dla procesu zeawma Heresia mia- 
ły wielkie znaczenie. Zjawienie się Hermia Ww sy- 
dzie, jego pelma szlachetnej dumy deklaracje po- 
zostawiły niezwykłe wrabenie'", 

Wyrok w sprawie Vogla nie załań wił jednak o~ 
stgiecdiitć tej sprawy. Na pytanie prokuratora, 
czy znany jest Herzlowi rio; By ktoś cały 
swój majątek zapisał sjanizmawi, odpowiwlział 
Herzl krótko i węzłowało: tak, Później jednak 
zwrocił się db prokuratora ifstownie, żaznacza- 
jąc, że ten jego list ma zupełnie prywatny drs- 
rakter. Herzl pisze: „Wstydziłem się wcaoraj w 
sądzie na pańskie pytanie, panie prokuratotze, pu- 
bliczną dać odpowiedź. Miałem i tak nuieprzyjem- 
ne Uczucie, że stoję przed sądem w pozie człowie- 
ka, który się chwali, chociaż pan dobrze wie, że 
ja sam nie zgłosiłem się jako Świadek. Szanow- 
ny panie prokuratorze! Spytałeś się pan, czy pro 
eua Taubina nie wywołała we mnie zdumie- 
nia? Nie! Ja sam bowiem bardzo Uuże ofiary po- 
| niosłem dla ruchu Sjomistycznego, a także cały 
szereg mych przyjaciół. A jednak nie mogłem ita 

czej postąpić, alboryiiem ruch sjonistyczny, ktory 
jek i pozostanie ruche.n etycznym, nie może przyj 
mować pieniędzy, płynących z niejasnych Źródeł. 
Dlatego nie magłem przyjąć darowizny Taubina *. 

Po 30 latach przedstawia się ten proces z roku 
1901 niemniej interesująco, po raz pierwszy bo- 
wiem mówiono o iegacie dla sjonizmu, dia odbu- 
dowy Palestyny! Od tego czasu tego rodzaju le- 
(s nie są już żadnem dziwnem zjawiskiem... 


Wiacemości z kraju 


KU UCZCZENIU PAMIĘCI DR LEONA REICHA 
Przed rokiem puzystąpił specjalny Komitet do 
Żyd. Domu Ludowego w Zabłociu ad ży- 
wiec (kosztem około 200.000 zł) — kióry obaonie 
znajduje się już na ukończeniu — a poświęcenie 
i uroczyste otwarcie nastąpi w 5-tym dniu Święta 
chanukowego tj. wieczorem dnia 31-go bm, Na 
posiedzeniu Komitetu z dnia 10-go bm. na wniosek 
p. dra Romana Nehtnera, przew. żyd. Gminy wyzu. 
i prezesa Sjon. Komitetu Lokalnego, uchwalono 
jednomyślnie, że dla uczczenia pamięci dra Reicha 
nazwa tego Doma Ludowego opiewać ma: Żydow- 
ski Dom Ludowy im, Dra Leona Reicha w Zabło- 
ciu i dla utrwalenia tego momentu ma być na ze- 
wnętrzrej ścianie budynku umieszczona odpowie- 
dnia tabliga pamiątkowa. 

W Tustanowicach uchwalił kbub żydoweki przy 
Radzie miejskiej wybudować ochronkę żydowską 
im. dra Leona Reicha. Na ten cel zebrano dotąd 
10.000 zł. 


DR. EMIL SCHMORAK OBJĄŁ TYMCZ. KIERO- 
WNICTWO ORG. SJON. WSCH MALOPOLSKRY 
Egzekutywa Krajowej Organizacji Sjonistycznej 

uchwaliła poruczyć kierownictwo agend Krajowej 

Organizacji Sjonistycznej aż do najbliższej Kon- 

ierencji Krajowej, która dokona wyboru nowych 

władz partyjnych — dotychczasowemu wicepreze- 
sowi tow. drowi Emilowi Schmorakowi. 


„UDEKOROWANE BYDLĘ* — PRZYCZYNĄ DY 
MISJI POETY EJSMONDA 

Poeta Juijan Ejsmond ogłasza w prasie list, w 
którym potwierdza — zarejestrowaną onegdaj i 
przez nas — pogłoskę, iż przyczyną jego dymisji 
z urzędu referenta w ministerstwie rolnictwa 
był istotnie ieljeton ogłosżony przez niego w dzien 
niku „AB.C” pt. „Udekorowane bydlę". W fel- 


jetonie tym opowiedział poeta prawdziwy fakt, 
jak pewna bohaterska krowa została we Francji 
zaznacza, że tym żariem o orderomanfi nie godził 
w nikego, nie mial zamiaru nikogo obrażać ani 
nikomu dokuczyć, a w szczególności nia miał za- 
miąru krytykować kapituły lub szątarzów orde- 
rów, gdyż „odunaczając setki osób, mogą się oni 
czasem mylić“. „Udekorowane bydlę" nie przynio 
sło jednak p. Ejsmondowi szczęścia, gdyż po 14 
latach służby państwowej w wojsku, prezydjum 
rady ministrów i ministerjum rolnictwa (gdzie 
opracował ustawę łowiecka), zosta dnia 6 bm. 
z miejsca usunięty i to, jako niestabilizowany, bez 
emerytury, jedynie z trzechmiesięczną pensją bez 
dodatków. P. Ejsmond kończy swój list słowami: 
„Cżyż doszliśmy już do tego, iż każdy uśmiech 
i każdy żart uważane są w Polsce ża prizestęp- 
siwo?“ 
NAPAD NA POS. PRAGIERA 

W ub. niedzielę miał się odbyć w Pruszłcowie 
mityng PPS. z udziatem pos. Pragiera. Przeciw- 
nicy PPS nie dopuścili do wiecu. Kiedy pos. Pra- 
gier wracał na stację kolejową, został napad- 
nięty przez niezmanych osobników i silnie pobśty 
laskami Po pewnym czasie znaleziono go leżą- 
cego w kałuży krwi Odwieziono go do szpitala, 
skad po założeniu apatrunku przewieziona go do 
Warszawy. 
WICEMINISTROWA LUKASIEKWICZOWA, CZY- 

HI TA, KTÓRA BIJE PO TWARZY 

W pociągu między Białymstokiem a Wołkowy- 
skiem zdarzył się onegdaj niezwykły wypadek. 
Do przedziału, w którym siedzili dwaj młodzieńcy 
żydowscy, weszły jakieś dwie panie, Jeden z mło- 
dzieńców, p. R. G. z Wołkowyska powstał ze swe 
go miejsca, czyniąc miejsca dambm. Zwrócił się 
przytem do swego towarżysza podróży w języku 


a ai by również wstał z miejąca. Jedna 
dam sądząc, że uprzejmy młodzieniec wypowie- 
dziki coś obraźliwego, wderzyła go tak silnie rę- 
ką w twwrz, że biednemu młodzieńcowi naruszy- 
ła szczękę. W Białymstoku pobity młodzieniec za- 
wezwał policję. Awanturująca się dama oświad- 
czyła, że jest żoną ministra i że nie poda swego 
nazwiska. Policjant ziąkł się nieco, ale potem wi: 
itocznie doszedł do przekomania, że nawet żonie 
ministra wie wolne bić podróżnych po twarzy i 
zażądał energicznie legitymacji Okazału się, że tę, 
która bije po twarzy, jest żona b. wiceministra 
Łukasiewicza. 
SKRADZIONO TEKĘ DYPLOMATYCZNĄ 

Niedawno skradziono w wagonie I klasy pocią- 
gu Warszawa—Paryż kurjerowi dyplomatyczne- 
mu Janowi Roztworowskiemu tekę w bardzo wa- 
żcemi papierami. Policja po dokładnej obserwa- 
cji stwierdziła, żę kradasieży dokonał hr, Eugeu- 
jusz Roller, który jechał w tym samym przedzia- 
le do Berlina. Rolera aresztowano, przyczem zma 
leziono przy nim walizkę z podwójnem duem, 
gdzie właśnie znaleziono papiery 


PRZEZ OSIEM LAT ZAMKNIĘTA W STAJNI 

Wielką sensacją wywołała w Stryju wiadomość 
o aresztowaniu 63-letniego urzędnika magistratu 
Węćdkowskiego, który przez. 8 lat trzymał swą żo- 
nę w żajmknięciu, w stajni. Ze stajni wydobywa- 
ły się często straszne krzyki, ałe dopiero veta- 
trio sasiedzi zwrócili na to uwagę. Węckowski 
oświadcza, że żona jego była obłąkana. Stwier- 
dzono atoli, że nigdy nie był z nią nawet u leka- 


rza. 
[m6 | niewinne ony) 
— ZWIĄZEK AKAD. „GORDONJA* wzywa wszys 
tkich członków obecnych podczas feryj w Krakowie 
o ziawieńńe się w „Nierkażie" dziś we wtorek o g. 
8 włecz. W skład prezydium „Gordonji* kol. M. Le- 
uw, Schaznrośówna, Scirwiznner. 
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Rabin Jakubsochn w Krakowie 


Dzisiaj rano przyjechał do Krakowa rabin Ja- 
kubsohn z Palestyny, o którego przyjeździe donie- 
śliśmy już we wczorajszym numerze „L. Dz.“ Ra- 
bin Jakubsohn jest znanym i wybitnym działaczem 
sjońskim. Dawniej był rabineńń w Estonji i Lo- 
twie, od ośmnastu lat żyje w Palestynie, gdzie 
'w zupełności poświęca się służbie narodowej. O- 
statnio zajmuje urząd przewodniczącego Sądu 
Pokoju w Tel Awiwie Jako znawca wszystkich 
problemów jiszuwu wygłosi on dzisiaj na posis- 
dzeniu Komitetów Centralnych ciekawy referat o 
obecnej sytuacji w Palestynie 


. s 


Dziś we wtorek 17 bm. o goiz. $-mej wieczor 
rem odbędzie się w lokalu „Przedświt Haszachar” 
Stradom 15 posiedzenie Komitetów Centralnych 
wszystkich ugrupowań sjońskich ze współudzia- 
łem rabina Jakubsohna z Palestyny, który wygło- 
Si referat o polityce rolnej w Palestynie w zwią- 
zku z obeoną sytuacją w kraju. Ze względu na 
wybitnego gościa uprasza się o pewne i punktuai- 
8 pozabygh « LJ « 


Posiedzenie Komitetu Pań przy ZFN., zapowie- 
dziane na dzisiaj wieczorem zostało ze względu 
ma przyjazd rabina Jakubsohna przesunięte na śr» 
dę 18 bm, na godz. 630 wieczorem. Wszystkie Pa- 
nie prosi się o przybycie we wtorek na referat ra- 
bina Jakubsohna. 


. $ 5 


Egzekutywy wszystkich Organizacyj sjońskich 
w Krakowie wzywają członków Komitetów Cen- 
tralnych, by przybyli dzisiaj na posiedzenie Ko- 
imilietów Centralnych (w sali „Przedświtu*) ze 
współudziałem rab. Jakubsohna. 


Przed XI. Konferencją Krajową 
sjonistów zach. Małopolski 
i Sląska 


Egzekutywa Organizacji Sjońskiej w Krakowie 
komunikuje: 

1) Sprawozdanie Egzekutywy: Egzekutywa Or- 

gamizacji Sjońskiej przygotowuje na piśmie spra- 
wozdańie z jej działalności za czas jej urzędowa- 
nia. Sprawozdanie przesłane zostanie wszystkim 
delegatom na Zjazd. Celem umożliwienia delega- 
tom zapoznania się z treścią sprawozdania jeszcze 
przed Zjazdem, Komitety Lokalne, które dotych- 
czas nie zgłosiły jeszcze naziwska delegatów na 
Zjazd, winny to bezzwłocznie uczynić. 
*" 2) Druga lista delegatów na Zjazd ogłoszona 
zostanie w najbliższych dniach. Egząkutywa wzy- 
wa Komitety Lokalne, by bezzwłocznie wynik wy 
borów podały do wiadomości Egzekutywy. W Zje 
żdzie prócz wybranych delegutów biorą udział 
z głosem stanowczym członkowie O AD i 
Rady Centralnej Organizacji Sjońskiej . Ma- 
łopolski i Sląska. 


Dwa tragiczne wypadki 
w kopalniach 


D 13 bm, w godzinach popołudniowych na ko- 
paini „Piłsudski* w Jaworznie, podczas pracy doło- 
wej został zabity Karol Bąk (lat 35), ze Siemienia, 
pow. Maków, który był zatrudniony przy maszynie 
szmamowiej. W czasie pracy spadł kamień węglowy 
z góry, uderzając Bąka w głowę, wskutek czego 
mieszczęśliwy poniósł Śmierć na miejscu. Zwłoki Bą 
ka zostały wydobyte u przewiezione do kostnicy 
omestarmej w Jaworznie. 

Tegoż dnia o godzinie 5tej na kopalni „Artur“ w 
Sierszy przy pracy dołowej ulegli nieszczęśliwemu 
wypadkowi Karol Więcek, (lat 37), zamieszkały w 
Wodnej, który doznał złamamia obydwu nóg, oraz 
Józef Paw (lat 20), zam, w Filipowicach, który do- 
zmał złamania nogi prawej. Obaj ulegli wypadkowi 
przy pracy, z powodu obsunięcia się wału węglowe 
go na dole kopaimi. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przez lekarza kopalnianego Dra Schmidta, został 
Więcek odstawiony do szpitala w Chrzanowie, zań 
Paw do szpitala św. Łazarza w Krakowie. 


„NOWY. DZIENNIK” 


środa 18 XI. 1929 


— CELEM ŲCZCZENIA PAMIĘCI BLP, P. 
RÓZY ROCKOWEJ, nieodżałowanej działaczki i 
opiekunki sięrót, odbędzie się w niedziełę, dnia 22 
bm. w Zakładzię wychowaczym sierót żydowskich 
© godz. 11-tej przedpołudniem poranek żałobny, po 
łączony z odslonięciem tablicy pamiątkowej ku 
czci Zmarłej. 

— GODZINY HANDLU W TYGODNIU PRZED 
ŚWIĄTECZNYM będą mogły być przedłużone do 
godz. 2l-ej poczynając od jutra, tj. dnia 18 bm. 
W niedzielę dnia 22 bm, sklepy będą mogiy być 
otwarte w godzinach 13—18. W wigiiję czas han- 
dlu kończy się o godz. 18-tej. 

— Z ORAZJI „DNI PRZECIWURUŹLICZYCH* 
które potrwają do dnia 10 stycznia 1930 r., wiane 
szerokie sfery społeczeństwa zainteresować się 
biiżej akcją przeciwgruźliczą i przystępować w 
charakterze członków do Towarzystwa Przeciw- 
gruźliczego, a nadto nabywać nalepki przeciwgru- 
źlicze na zasilenie funduszów akcji. 

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA INTERNI- 
STÓW POLSKICH. We czwartek 19 bm. o godz. 
8-mej wiecz. odbędzie się w sali wykładowej Kli- 
niki Medycznej U. J. ul. Kopernika 15 walne ze- 
branie ozałbonków z następującym porządkiem dzien 


ym 1. Posiedzenie sprawozdawcze i wybór no 


vego zarządu na rok 1950. Wnioski i interpelacje. 
2. Posiedzenie naukowe z następującym progra- 
mem: a) z I. Kliniki Choróbe wewnętrznych: de- 
monstracje chorych, b) z LI. Kliniki Chor. wew- 
nętrznych: odczyt dra Bimcera pt. „Wpływ adrena 
liry na wydzielanie soku żołądkowego”. 


— Z TARGU MIĘSNEGO. W tygodniu ubie- | 


giym spędzomo na targi w Krakowie buhajć 207, 
| wołów 151, krów 159, jałówke 202, cieląi 542, o- 
wiec 1, nierogacizny: 908, razem 2170 zwierząt. Ze 
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na kon- 
sumcję miejscową 2052 sztuk, na konsumcję innych 
gmin 70 sztuk, pozostało niesprzedanych 50 sztuk. 
Svęd bydła i cieląt był znaczny, zaś nierogaci- 
zn yi owiec średni. Nie sprzedamo 50 sztuk bydła. 
Ceny bez zmiany. 

— MŁODOCIANE AGITATORKI KOMUNISTY- 
CZNE. Policja komunikuje, że dnia 9 bm. wieczo- 
rem zostały przytrzymane na gorącym uczynku 
Ee eh odezw komunistyczuych przed fa- 
bryka „Iskra“ przy ul. Lubelskiej znane komunist 
ki Poia Wolfgang (lat 17) praktykanika krawies- 
ka, zam. przy ul. św. Agnieszki 1. 1, karana uprze 
rio za działalność kemunistyczną 3-ch mies. are- 
sztem, oraz Hena vel BHmryka Weinstein (iat 19) 
rodem z Rzeszowa, bez Zajęcia i bez stałego miej 
sca zam. zwolniona zaledwie przed kiłku tygo- 
dniami z więzienia w Krakowie, w którem pozo- 
stevała pod zarzutem agitacji komanistycznej w 
„Strzelcu'. Obie kolporterki odstawiono wraz ze 
znalłezionemi przy nich odezwami komunistyczne- 
mi do sądu okręgowego w Krakowie. 

— ZMARŁA NAGLE W CZASIE KĄPIELI w 
łaźni przy ul. Józefińskiej 1. 5 Anna Sowa (lat 26) 
służąca bez zajęcia, zam. przy ul. Łagiewnickiej 
l 39. Zawezwany lekarz obwodowy stwierdził 
śmierć wskutek udaru serca. Zwłoki przewieziono 
do zakładu medycyny sądowej. 

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypił pew- 
ną ilość eteru na ul. Krakowskiej Stsfan Gaątkie- 
wiez robotnik, pzrypuszezalnie umysłowo chory. 
Nieszczęśliwego przewieziono do szpitała św. Ła- 
zarzą. 

MORDERCA, Wąsik Andrzej (lat 30) bez stałe- 
go miejsca zamieszkania, aresztowany został ja- 
ko poszukiwany przez policję w Chrzanowie za 
urorderstwo oraz ucieczkę z więzienia sądowego 
w Liszkach. 

— POBITA PRZEZ PRACODAWCZYNIĘ zo 
staħa wczoraj popołudniu Albina Uliwiczówna (lat 
26) praktykantka fryzjerska w zakładzie Budzia- 


szkowej. Pobitej udzielił pierwszej pomocy lekarz > 


— NIEDZIELNE WŁAMANIA. W niedzielę imię 
dzy godz. 17 a 18-tą dosta} się nieznani narazie 
sprawcy do mieszkania dra Gaszyńskiego dyrek- 
tora Pow. Kasy Oszczędności przy ul. św. Manka 
6, przy pomocy dobranego klucza łub 
włamywacze skradli 1 futro damskiie Sa owe, 
dwa nowe ubramia męskie, oraz srebro stołowe 
zaś na szkodę Andrzeja Mulickiego, służącego kwo 
tę 60 zł i złoty zegarek Ogólna wartość skradzio- 
nych rzeczy wynosi około 4.000 zł. — Również w 
niedzielę około godz. 19-tej dostali się włamywa- 
cze do sklepu 'Tennenbauma Chial przy ul. Kor- 
deckiego I 7, skąd skradli kasetkę Żelazną z za- 
wartością 5 sznurów pereł, 4 kubków srebrnych, 
1 zegarka złotego damskiego i 1 rewolweru marki 
„F. N“ kal 636, łącznej wartości 1500 zł. Docho- 
dzenia w sprawie obu włamań wdrożyła policja 

— POŻAR wybuchł wczoraj w południe na ul 
Zabłocie 1 4 w mieszkaniu Cz. Walki na J. pię- 


trze. Zajął się sufit od rozpalonego pieca kaflo- , 


| koapowsechniajeie „Mowy Dziennik” 


wego Straż pożarna po krótkiej akcji ogień uga- 
siła. 
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— ODCZYT RED. Dr, M. KANFERA „MAŁŻEŃ 
STWO NA ŁAWIE OSKARŻONYCH“ odbędzie się 
staremiem Zjednoczenia Kobiet Żydowskich we 
czwartek, dia 19 bm. o godz. 7 wiecz, w własnyin 
lokalu (Rynek GI. 29), Tezy odczytu: Żona genialne 
go człowieka. — Małżeństwo na próbę. — Małżeń- 
stwo towarzyszy. — Ulegamzowana poligamia. 
Biologiczaa tragedja kobiety? — Miłość. jako sziu 
ka. — Co odróżnia miłość małżeńską od unej miło- 
ści. — Eschatologja naszych czasów. — Faszyzm i 
bolszewizm. — Kryzys małżeństwa, czy kryzys na- 
szych czasów? 


— gpu 


Podziekowanie. 

WPanu Drowi I KOSTOWI w Krakowie, składam ' 
serdeczne podziękowanie za całkowite wyłeczenie 
mnie z przestarzałej dotkliwej choroby skónnej, któ. 
rą leczyłem bezskutecznie przez 20 lat u szeregu 
specjalistów w kraju i zagranicą. 

D. Dattner, Kraków. 
zn 


— JEŚLI CHCESZ KUPIĆ dobrze i tanio Li- 
nołeum Dywany wełniane, Narzuty i Firanki, 
zwróć się do fabrycznego składu: PRZEMYSŁ 
LINOLEUM, KRAKÓW, RYNEK 10. Firma ist- 


nieje 30 lat. 50 własnych składów. 3299x 

REZ O Z O a 

TO ł OWO. 

lle powinienzarabiać mężczyzna, 
by mógł się ożenić? 

Nie ulega wątpliwości, że niedostateczne zarobki 
mężów bardzo często stają się przyczywą nieporozn 
mień małżeńskich, choć mie jest to bynajmmiej głó- 
winą przyczyną nietrwałości współczesnych mał- 
żeństw. W każdym bądź razie dopiero niezależność 
materjalna mężczyzny daje mu prawo założenia o- 
gnisika domowego. Opierając się na tych założe 
niach, Amerykańska Federacja Kiubów Kobiecych 
przeprowadziła badania celem określenia niezbędne 
go minimum dochodów, uprawniającego mężczyznę 
do ożeniemia się. Minimum to ustalono w wysokości 
50 dol. tygodniowego uposażenia (a więc ok, 1.800 
do 2.000 zł. miesięcznie), oraz 1.000 dol. odłożomej 
gotówki na umeblowanie mieszkania.mo i krótką po 
dróż poślubną, Ciekawie wypadłyby podobne obli 
czenia dła naszych stosunków, uwłrszcza wobec o- 
strego kryzysu mieszkasżowego. 

FRANCJA BUDUJE W NEW YORKU DRAPMIOZ 
CHMUR. 

Według iniormacyj ze źródeł ameryka skUciY 
rząd franscuski zamierza wybudować w New Yor- 
ku olbrzymi 65-piętrowy „Pałac Francuski, £46- 
ry ma być centralnem „ogniskiem francuskicti 
wpływów gospodarczych i kaftnralnyh w Mime- 
ryce Północnej. Gmach ten stanie przy zbiegu 
Broadway i 68-ej Ulicy. 

mim” uł 


ROK W ZSSR MA MIEC 72 TYGODNIE. Z Mo- 
skwy donoszą: Komisja, któnej powierzono misje 
przeprowadzenia reformy kałendarza,  zalkośczyła 
w tych dmiach swo prace, > mianodaj- 
nym czysnikom do zatwierdzenia projekt, przewida 
jacy zapnowadzemie w Rosji z dniem 1 stycznia 1930 
nowego podziału roku na 72 tygodnie., Według proje 
s. każdy tydzień sijadalby sie z pi d 
a ponadto byłoby jeszcze w roku 5 dm „ 
darzowych*, które byłyby wolne od pracy (święta 
rewolucyme). 
|| mA ||| 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIB 
Wtorek: „Artyści“ (przedit. popul, — ceny, zal- 


w 


TEATR REWJI „PANTERA“ 
Wtorek: „Gdy się kobieta zarumeni“, 
Środa: „Coś się święci“ (premjera). 

TEATR „BAGATELA“ 
Wtorek: „Świt, dzień i noc“. 
Środa: „Świt, dzień i noc”. 
A 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
BAGATELA: „Ulubienica załogi” (Clara Bow). 
CORSO: „Ostatnia karawana” (Jack Hołd). 
NOWOŚCI: „Czarny Baron“, 

SZTUKA: „Nina Petrowsa"* (Brygida Helm). 
UCIECHA: „Ogród Allaha*. 
WANDA: „Anny szuka męża“. 
WARSZAWA: „Czarodziej“ (Rex Bell). 
| >> DR ÓW 
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„NOWY: DZIENNIK" śrąda 18 XII. 1929 


Zbliża się ostateczny termin wykupna 
świadectw przemysłowych 


Izba skarbowa w Krakowie komuuikuje: 

Ministerstwo Skarbu podaje do wiadomości, 
że zgodmie z art. 30 ustawy © państwowym po 
datku przemysłowym Świadectwa  przemysło 
we oraz karty rejestracyjne na rok podatko- 
wy 1930 powinny być wykupioue najpóźniej 
do dnia 31 grudnia 1929 r. Ustawowy ten ter- 
miu bezwarunkowo przedłużony me będzie. 

Władze Skarbowe przystąpią z dnieni 2 sty 
cznia 1930 r. do lustracji przedsiębiorstw i za- 
jęć 0 E MC miu a ŁAM Dogi i ak | fa mi. a przeciw winnym niewy- 


kupienia Świadectw przemysłowych i kart re- 
ieiracymych, względnie nabycia niewiaściwych 
świadectw przemysłowych widrożą natych- 
miast kroki egzekucyjne w trybie przepisanym 
do ściągnięcia podatków bezpośrednich, a po- 
nadto dochodzenia karme z art. 98 ust. o pań- 
stwowym podatku przemysłowym. 

Zaznacza się przytem, że ulgowy I14-dniowy 
termin nie ma zastosowania do uiszczania nale 
żności za świadectwa przemysłowe i karty re 
jestracyjne. 


Major Urbanowicz I ajor Urbanowicz skazany na 3 lata na 3 lata 


A więzienia 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 16. 12. (T) Dziś zakończył się w tu 
tejszym sądzie wojskowym sensacyjny proces 
o nadużycia poborowe przeciwko majorowi-le 
karzowi dr. Urbanowiczowi Proces trwał kil- 
ka tygodni, 

Trybunał skazał majora dra Urbanowicza za 
systematyczne uprawianie Gadużyć  poboro- 
wych na 3 łata więzienia, degradację, wydałe- 
miłe z armii oraz utratą dyplomu. Do kary wli- 
czomo areszt śledczy od fipca 1928 tak, że ma- 
jor Urbanowicz pozostamłe jeszcze przez 18 
miesiecy w więzieniu. 

Obrońca zasądzonego zgłosH zażałenie mie- 
ważności. 


Sprawa gen. Kulińskiego 
przekazana do i. instaucji 


Warszawa. 16. 12. (Sin) Dziś toczyła się 
w Najwyższym Sądzie Wojskowym rozprawa 
kasacyjna ma b. dow. O. K. w Krakowie gen. 
Kulińskiegó który w pierwszej instancji skaza 
ny został na 3 miesiące więzienia za rienależy 
ty dozór służbowy. 

Zażalenie nieważności przeciwko wyrokowi 
sądu okręgowego popierał adw. Szurlej. Sąd 
Najwyższy wydał wyrok, mocą którego spra- 
wa przekazana została w e pierwszej instan 
cii do ponownego rozpatrzenia. 


Krwawe starcia w Austrii 


Wiedeń. 16. 12. PAT. Wczoraj, w niedziele 
przyszło w miejscowościach do starć mę 
dry robotnikami soajaistycznymi a Heimwehrą, 
W Ebensee koło Ischłu robotnicy salinarni ob- 
nacii kamieniami pociąg ze 100 członkami 
FHeauwehry. Powodem tej manifestacji było po 
bicie pewnego robotnika przez członków 
Heimwehry. Oddział żandarmerii, który usi'o- 
wał zić w starciu został również za- 
atakowany przez tłum. Czterech żandarmów i 
komendant żandarmerji odnieśli lekkie obraże- 
mia. Żandarini rozpędziii tkum bagnetami, przy- 
czem kilku demonstrantów odniosło rany. Wie 
czorem panował spokój. Także i w kilkn miej- 
soowośŚciach w okolicy Wiedmia przyszło do 


drobnych starć między członkami Feimwehry 
a Schutzbundni. 


Kosztowna zmiana przepisów | 
komunikacyjnych w Austrji 


Wiedeń. 16. 12. PAT. Parlament austriacki 
zajmie się w ciągu bieżącego tygodnia reformą 
przepisów komunikacyjnych, Przedłożenie rzą” 
dowe ząwiera postanowienie, że w ciągu dwu 
lat ma być przeprowadzony w całej Austrii 
przepis jeżdżenia i wymijania na prawo. Prze 
budowa torów 1 przystanków. ‘tramwajowych 
we Wiedniu kosztować będzie gminę 15—20 ml 
kionów szylingów. 


Rewelacje Biesiedowskiego na łamach 


© 66 
„Matina 
Paryż. 16. 12. PAT, Oprócz dziennika „Po , sadzenia w powietrze polskiego sztabu gene- 


słeduijge Nowosti“, który w dalszym ciągu regu 
lannie drukuje pamiętniki byłego radcy poset- 
stwa sowieckiego w Paryżu. Blesietlowskiego, 
wyjątki z tych pamiętników umieszczać zaczął 
od wczoraj dziennik „Je Matin“. Pierwszy arty 
kuł w tem piśmie mówi o zamiarze G.P.U. wy 


ralnego i trybun „na których zasładał rząd poł: 
ski z marszałkiem Piłsudskim, marszałek 
Foch oraz korpus dyplomatyczny podczas uro 
czystości odsłonięcia pomnika księcła Józefa 


Poniatowskiego na pł. marsz, Piłsudskiego. 


Lot przez Atlantyk 


Paryż. 16. 12. PAT. Samolot Chaleta, który 
podjął próbę dokonania lotu nad Atlantykiem w: 
kierunku południowym przeleciał wczoraj o 
godz 17.50 nad Rio de Oro. 

1 
Strzały w parlamencie 
argentyńskim 

Londyn. 16. 12. (AW) Według doniesień ż 
Buenos Aires parlament argentyński rozpatty- 
wał w sobotę w godziqacć hpopołudniowych ce 
lem ratyfikowania trzf.tat handlowy angielsko- 
argentyński. Dyskusja była niezwykle gwałto- 
wma i burzliwa, tak i w pewnym momencie: 
ioden z deputowanych wyjął rewolwer i usiło 
wał strzelać do swych przeciwników. Wikoń- 
cu po długiej, trwającej do późnej nocy, dyski! 
cii mnowę handlową angielsko-arzentyńska ra- 


tyiikowamo. Umowa ta przesłana będzie je- 
szcze do różpatrzenia sematowi, zdzie może 
być niezankceptowana ' i ] 


Więc jednak morderca 
z Düsseldorfu? 


Praga. 16. 12. (AW) Według doniesień z 
Chebu (Eger) podczas badania aresztowanego 
tam Mayera, stwierdzono szereg momentów. 
które zdaą się wskazywać, iż Mayer brał u- 
dział w mordertstwach diisseldortskich. Mayer 
składa zemania wykrętne i kłamliwe, które nie 
zmidermie utrudniają badaoja, Jednym z momen 
tów, który zdaje stę wskazywać na udział 
Meyera w morderstwach, jest znalezienie przy 
nim koronki, pochodzącej prawdopodobnie z u- 
brania zamordowanej w Dilsseldortie Gertru- 
dy Albermann. 


| 


| 
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Wynik wyborów na Śląsku 


Katowice, 16, 12, Na podstawie obliczeń 
11 miast okazuje się, że ogólna ilość mandatów 
polskich na Słąsku wynosi 174 (62 proc.) nie- 
mieckich 92 (33 proc.). żydowskich — 13 (4.66 
proc.). 

(Wynik wyborów do rady miejskiej w. Kato 
wicach podajemy na stronie 11-tej). 


© wolność prasy 
Warszawa. 16. le. (Sin) W najbliższy 
czwartek odbędzie się w sali Techników drugie 
zgromadzenie publiczne. poświęcone obronie 
wolności prasy Na zebraniu przemawiać będą: 
b. prezes Sądu Najwyższego Mogfilmicki. poseł 
Liebermann i poseł Stronski. 


Przygotowania do drugiej 
konferencii haskiej 


Bruksela. 16. 12. (AW) Komisja prawuał- 
cza, która miała sporządzić protokuł zamkmię 
cia konierencji haskiej przesłała wczoraj prze- 
wodniczacemu konferencji Jaspanowi, pierwsze 
zawiadomienie, w którem przedklada szkic pro. 
tolkułu końcowego oraz załączniki, Prace komi 
sji prawniczej zostaną przerwane i podjęte be' 
dą z chwilą gdy zainteresowane rządy prze- 
ślą ąkty odmoszące się do konferencji. 


Szwaicarja nie miesza się do 
konfliktu sowiecko-chińskiego 


Bern, 16, 12. PAT. Rząd szwajcarski odmó- 
wil przyłączenia się do akcji dyplomatycznej 
w sprawie konfliktu sowiceko-chińskiego, uza- 
sadniając swą odmowę nie-utrzymywaniem Sto 
sunków z Rosją sowiecką, oraz względami na 
specialną sytuację, w jakiej znajduje się 
Szwajcaria. 


Krwawe bójki na kongresie 
liberałów rumuńskich 


Bukareszt, 16. 12. PAT. Przeciwnicy po 
lityczni usiłowali niedopuścić do odbycia słę 
| kongresu partji liberalnej w Alba Julja, w któ- 
[b wziął udział m. in. b. minister Duca. Do- 
| szło do bójki, w czasie której kilku wieśniaków 

odniosło rany. Dzięki interwencji władz spokól. 
został przywrócony, a kongres mógł obrado- 


wać pod ochroną żardarmerji. 
zał U i 


Londyńscy kupcy zakupuią w Pa- 
łestynie szmat ziemi równy 
obszarowi Londynu 


L adyn (ŻAT) Pod kierowtiectwem lorda 
Melchetta Żydowski Fundusz Narodowy prze- 
prowadza obecnie w Anglji akcję zbiórkową. 
Akaja ta prowadzona jest pod hasłem, aby każ 
dy Żyd angielski zakupił w Palestynie tyle zie 
mi, ile posiada w Anglii. Kupcy żydowscy w 
Londyne postanowili zakupić w Palestynie 
szmat ziemi, który wielkością swą odpowiadać 
będzie obszarowi zajmowanemu przez miasto 
Londyn. Kupcy ci ptzez swych pełnomocników 
zakupili w Palestynie 1000 dunamów ziemi, 
którą przekazali Żydowskiemu Funduszowi Na 
rodowemu. 


Porozumienie między drem 


Straucherem a drem Ebnerem 
` azięki Nahumow: £okołowowi 


Czerniowce (ŻAT) Znany polityk ży- 
dawski w Rumunji dr. Bono Straucher, który 
od szeregu lat zajmował zarówno w stosunkach 
politycznych jak i osobistych wrogie stanowi- 
sko względem przewodniczącego żydowskiego 
klubu parlamentarnego, dr Meira FEbnera, któ- 
rego narodowo-żydowski kierunek polityczny 
zawzięcie zwalczał, obecnie- wyciągnął rękę do 
zgody i zawarł porozumienie z dr. Bbnerem. 
Zawarcie porozumienia nastąpiło uroczyście 
podczas bankietu, wydanego na cześć prezy» 
denta Egzekutywy sjonistycznej Nahuma Soko 
lowa, który bawi obecnie w Rumunii. 

Porozumienie to będzie miało nader pomyśl- 
ne Skutki dla ogólnej pollityki żydowskiej w 
Rumunii. 
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przedstawicieli stronnictw sejmowych na Zamku 
Kiedy skończy sie przesilenie? 
(Teiefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa. 16. 12. (Sin) Dziś w godzinach 
rannych dowiedziały się koła polityczne o kon 
ferenucji, która jak już zapowiedzieliśmy, ma się 
odbyć na Zamku jutro, we wtorek. Nie wiedzia 
mo tylko, czy w konferencji wezmą udział tyl- 
«o sfery sejmowe czy też również przedsta- 
wiciełe sier naukowych, względnie gospodar- 
czych. Dopiero o godz. 12 w południe nadeszła 
ze Spały, gdzie bawi obecnie p. Prezydent tele 
fouiczna dyspozycja, zawierająca listę osób, 
które mają być zaproszone na jutro na Zamek. 
Są to wyłącznie posiowie, którzy przez szereg 
dni byli kołejno przyjmowani przez p. Prezy- 
denta. Jutro natomiast zostaną wszyscy zbioro 
wo przyjęci na Zamku. 

W związku z jutrzejszą konferencją  roze- 
szły się pogłoski, iż w konferencji na Zamku 
ma wziąć udział również marszałek Piłsudski. 
W sierach sanacyjnych zaprzeczają jednak tej 
wiadomości. 

Dziś odbyła się narada przedstawicieli cen- 


trolewu w sprawie wspólnej taktyki jaką za- 
jąć należy na jutrzejszej konferencii. Z klubu 
PPS wysunięto myśl. by nie brać udziału w 
konierencji, opinja ta jednak została przegło- 
sowana. 

Czy jutro zapadnie ostateczne rozstrzygnię- 
cie w sprawie kryzysu. mało kto wierzy. Ra- 
czej przypuszczać należy, że decyzja nie nastą 
pi przed świętami. 


Komunikat oficjalny 


Warszawa. 16. 12. PAT. Kancelaria cywil 
na P. Prezydenta Rzplitej komunikuje: P. Pre- 
zydent Rzplitej polecił kancelarji cywilnej za- 
prosić na konierencję na wtorek dnia 17 bm. 
na godz. 11 przedpołudniem posłów Walerego 
Sławka, Mieczysława Niedziaikowskiego, Mi- 
chała Róga. Romana Rybarskiego, Jana Dąb- 
skiego, Jana Dębskiego, Józefa Chacińskiego. 
Adama Chądzyńskiego, Juljana Simulikowskie- 
go, Henryka Rosmarina. 


Posiedzenie Sejmu zwołane na środę 


Silne wzburzeńie w kciach B. B. — Klub rządowy nie dopuści do obrad? 


Warszawa. 16. 12. Sm. Niebywałą sensa- 
cię w Świecie politycznym wywołało dziś zwo 
tanie posiedzenia sejmowego na Środę, 18 bm. 
na godz. L2 w południe. Zwołanie Sejmu nastą 
piło na stanowcze żądanie opozycji sejmowej, 
która za wszelką cenę dąży do uniknięcia groź- 
by ogłoszenia budżetu w drodze dekretu Prezy 
denta, na wypadek gdyby Sejm w określonym 
terminie rie zdołał uchwalić preliminarza. Po- 
rządek dzienny posiedzenia środowego obeimu 
ie pierwsze czytanie projektu ustawy. zmienia 
iącej niektóre postanowienia dekretu w spra- 
wie wymiaru podatku od nieruchomości w gmi 
nach miejskich i od niektórych budynków w 
gminach wiejskich, dalej wnioski w sprawie 
zmiany regulaminu sejmowego zgłoszone od- 
dzielnie przez kluby centrolewu oraz przez 
klub Naroduwy. a wreszcie z klubu BB w spra 
wie wyłonienia specjalnej komisji dla zbadania 
zajść w Seimie w dniu 31 października. 

Mimo umieszczenia na porządku dziennym ©- 


statniego punkńóu niejako dla zaszachowania klu 


bu BB panuje w kołach sanacyjnych silne wzbu ; 


rzenie z powodu zwołania posiedzenia Sejmu 
w okresie przesilenia rządowego. W kołach 
tych zwracają uwagę, że obrady nad zminą re 
gulaminu sejmowego interesują nietylko Sejm, 
ale i rząd, toteż odbycie posiedzenia w okresie 
kryzysu rządowego jest grubą niewłaściwością. 
Posłowie z bB zapowiadają więc, że na posie- 
dzemiu ostro zareagują przeciwko zwołaniu Sej 
mu. a nawet, jak słychać, zamierza klub rządo 
wy zerwać posiedzenie, Z tych względów po- 
siedzenie Środowe zapowiada się dość burzli- 
wie. wobec czego marszałek Sejmu utrzymuje 
w mocy wszystkie obowiązujące dotąd na te- 
renie Sejmu obostrzenia, które miały być już 
zniesione po głosowaniu nad votum nieufności 
dla rządu. 

Jedmo nie ulega wątpliwości: 

Przedstawiciele rządu nie zjawią się na Śro 
dowem posiedzeniu Sejmu. 


Pierwszy wypadek unieważnienia wyborów 
przez Sąd Najwyższy 
Pieciu posłów opozycyjnych traci mandaty 


Warszawa. 16. 12. Sin. Sąd Naiwyższy roz 
patrywał w dniu dzisiejszym szereg protestów 
wyborczych, które wpłynęły z różnych okrę- 
gów. Po przeprowadzonej rozprawie postano- 
wił Sąd Najwyższy unieważnić wybory w okrę 
gu wyborczym sandomierskim nr. 22, ponieważ 
doszedł dc przekonania, że wybory w tym 
okręgu przeprowadzone zostały niezgodnie z 
ustawą o ordynacji wyborczej. Wobec iego no 
we wybory muszą się odbyć w tym okręgu w 
ŚR dni 14. 


Zaznaczyć należy, że jest to pierwszy w Pol- 
sce wypadek unieważnienia wyborów sejmo- 
wych przez Sąd Najwyższy. 

W okręgu sandomierskim wybrani zostali na 
stępujący posłowie: Smoła i Król (Wyzwole- 
nie), Włosiński i Łopacki (PPS) oraz Dobróch 
str. chł.). Wszyscy tracą obecnie mandaty. 

Natomiast na dzisiejszem posiedzeniu Sąd 
Najwyższy uchwalił oddalić protesty wybor- 
cze z okręgów: włocławskiego. toruńskiego i 
grudziądzkiego. 


Ostateczny wynik wyborów de rady wiejkiej w Katowicach 


Bezwzgiedna wiekszość polska — Lista żydowska - 2 mandaty 


Katowice. 16. 12. PAT. Wyniki wyborów 
w Katowicach przedstawiają się. jak rastępuje: 
Lista nr. 1. (BBS) prorządowa uzyskała 692 
głosów (1 mandat). lista nr. 4. rzemieślnicy 573 
głosów (bez mandatu). Narodowy Blok chrze- 
Ścijańsko-gospodarczy Listy nr. 10, 11 12, 13: 
14 uzyskały 10246 głosów (12 mandatów). Ra 
zem uzyskał blok prorządowy 11511 głosów. 
ti 13 mandatów. Polskie listy opozycyjne uzy- 
skały: PPS 2.458 głosów (3 mandaty) lista nr. 
5. Kustosa żadnego mandatu, mr. 7. NPR 2871 
głosów (3 mandaty), nr. 8. chrześcijańska demo 
kracja 12501 głosów (15 mandatów). nr. 15. ko 
muniści 553 głosów (żadnego mandatu). 


Razem Polacy uzyskali 30623 głosów, tj. 57,27 
procent głosów ważnych, zdpbywając 34 man- 
daty. Jest to bzzwzględna większość w radzie 
miejskiej. Niemcy na jedną listę mieszczańską 
uzyskali 19431 głosów (ti. 22 mandaty), socjali 
ści niem.eccy 2071 głosów (2 mandaty), Razem 
Niemcy zyska): 21542 głosów (ti. 23 mandaty), 
czyli 46,21 pracent głosów ważnych. Nienicy 
w poprzećn.ch wył:oracb- uzyskali 34 mandaty. 
ti. 53.97 procent głosów, stracili więc 10 manda 
tów. Żydzi na lisce nr. 16 prorządowej uzyste 
li 7548 głosów ij. 2 mandaty. Ogółem więc blok 
prosządowy uzżyskat '3 mandatów. 
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Giełda krakowska 

Kraków. 16. 12, Akcje niejednolite, Dolar bez zmia 
Ry. 

Akcje basikowe: Bank Połski 175. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 60, 65, Elektro. 
wiia 39, 

Papiery procentowe: 5 proc. Przem. Poż. dolaru- 
wa 68.75, 40 proc. Prem. Poż. inwestycyjna 117, 118. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tendencji 
niejednolitej. Silniej poszukiwano Bank Polski przy 
tendencji zwyżkowej i przy nieco większych obno- 
tach, Liczniejszych transakcyj dokomano Zieleniew- 
skim po kursie słabszym. Obroty znaczniejsze. Ele- 
kitrowiia zniżkowo. Z paprerów przemysłowych 
5-proc. Prem, Poć. dolarowa i 4<proc. Prem. Poż. in, 
westycyijna utrzymane. 

Na pogiełdziu zupełny zastóL 

Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowanła. 

Na rynku walutowym w obrotach prywańnych T 
międzybankowych sytwacja bez  szczególniejszych 
zmian. Usposobienie spokojne. W Krakowie dołar go 
tówikowy ©.88 i pół do 8,90, czeki 8.89 i pół do 890 
i pół, Warszawa dolar 8.88 i pół do 8.89 i pół,, czeki 
8.89 do 8.90, Lwów dolar 8.88 i pół do 8,90, czeki 
8.89 i pół do 8.90 i pół, Katowice dniar 8.89 do 8.90 i 
jedna czwarta, czeki 8.90 do 8.90 i trzy czwart. Kurs 
płacenia Banku Polskiego nie uległ zmianie. 
Gieida warszawska 


Warszawa, 16. 12 PAT Akcje: Bank Dyskont. 
125, Bank Polski 173, 173 i pół, Bank Zachodni 
80 i pół, Bank Związku Sp Zarobk. 78 i pół, Warsz 
Tow. Fabr. Cukr. 27 i pół, Węgiel M i pół 11 
jedna czw., Lilpop 38, 37, Norblin 72, Staracho- 
wice 20 i pół, 20, Haberbusch 100, 101. Pożyczki: 
4 proc. prem poż. inwest, 117 i trzy czw, 118, 
5-proc poż. dolarowa 69, 5-proc. poż. konwers. 
49 i trzy czw. 5-proc. poż, kolejowa 48 i pół, 7- 
proc poż. stabil. 88, 10-proc. pożyczką kolejowa 
102 i pół, 8-proc. L. Z. Banku Gosp Kraj. 94. 

Dewizy: Belgja 124.74, 125.05. 124.48, Holandja 
359.50, 360.40, 358.60, Londym 43.48 i jedna czw., 
43.59, 4337 i pół, Paryż 35.09, 35.18, 35, Praga 
26.42 i trzy czw., 26.49, 26.36 i pół, Wiedeń 125.35, 
12567, 12505, Włochy 4664 i pół, 46.76 i pół, 
46.52 i pół, Marka niem. Berlin 213.34, Gdańsk 
173.85. 

Giełda poznańska 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 16 12. 19%9. 


: Żyto 23.50—26, pszenica 34—36, jęczmień przemia- 


łowy 23 i trzy czw. do 2 4i trzy czw, browaro- 
wy 26 i urzy czw. do 29 i trzy czw. owies 20 
22, mąka żytnia 39, mąka pszenna 56-59, otrę- 
by żytnie 15 i trzy czw. do 16 i trzy czw. pszenne 
18—19, usposobienie spokojne, 

Giełda wiedeńska 

Wiedeń, 16. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.85—170.30, Budapeszt 124.28—124.58, Bukarestz 
4.22 i trzy czw du 4.24 i trzy czw. Londyn 34.62 
i trzy czw. do 34.72 i trzy czw. Nowy Jork 708.95 
—711 45, Paryż 27.93--28038 Zurych 137.88—138.38. 
Amerykańskie 706.40—710.10, Niemieckie 169.60— 
170.20, Szwajcarskie 137.45—138.25, Węgierskie 
124.45—124.85, 

Papiery wartościowe: Renia mai 0.94, Resta lu- 
towa 0.948, Hipoteczny 69, Kompas 12.70, Czernio- 
wiecka 50.i trzy czw, Półmocna 1005, Potudniowa 
7.85, Cement 92, Browary 117. Siersza 14.20, Zie- 
leniewsl.i 59, Galicja 32.50. 

Cieida zuvrychska 

Zurych, 16. 12 PAL Paryż 20.6 i jedna CZW.. 
Londyn 25.10 i siedem ósmych, Nowy Jork 5.14.32 
i pół, Belgja 7202 i pół, Włochy 26.93 i jedna 
czw., kliszpanja 71, Holandja 207.62 i pół, Berlin 
72.02 i pół, Włochy 2693 ` jedna czw. Hiszpanja 
71, Holamdja 207.62 i pół, Berlin 123.18, Wiedeń 
72.42, Sztokholm 138.82 i pół, Oslo 137,92 i pół, 
Kopernhaugu 138.07 i pół, Sofja 3.72 i jedna czw. 
Praga 15.27 i pół, Warszawa 57.75, Budapeszt 
90.17 i pół, Białogród 9.12 i siedem ósmych, Ateny 
6.70 i jedna czw., Bukareszt 306 i siedem ósmych, 
Ilelsingfors 12% i pół, Buenos Aires 213. 

SYTUACJA KREDYTOWA W OKRĘGU BIEL- 
SKIM. Stosunki kredytowe w miesiącu lislopadzie 
w okręgu Bielsko—Biała nie doznały Żudrej po 
prawy, ciasnota kapitału jest nadal silna, Zwięk- 
sza ją z jednej strony duży napływ protestów 
wiekslowych, które przemysł zmuszony jest wyku- 
pywać, a z drugiej strony stałe restrykcje kredy- 
tów towarowych, z których |orzysła zwłaszcza 
przemysł włókienniczy u dostawców zagranicz- 
nych Zaopatrzenie w kapitał obrotowy jest niedo- 
stateczne zarówno w handlu jak i: przemyśle. 


ZMARLI: 
Joachim Stern | 


Mina Schatz 1. 83. s 


68, Nachman Feldman | 65, 


POSZUKUJE się pokoju 


z osobnetn wejściem. —. 2927x 
J i „„FTZE- w | 
Zgłoszenia pod dm. N.| AMERYKANKI, księz! 
Dziennika”. i409g | Handlowe, przybory biu 
zie -| rowe poleca: Woli Man 

ODSTAPIĘ 2 pokoje z | ne, Krakowska 1. 


kuchnią: Podgórze, Kra- 
siekiego 26, II. piętro na 


| MEBLE kuchenne w pier 
| wszorzędmem wykonaniu 


poleca nowo założony 


magazyn, Jasna 8, 


4 


1304g 


lnb jodła w przyciętych na miarę stesnpktch — czę- 
ściowo — w całych dłużycach, do dostawy regular- 
mej około 1.500 m. sześc. miesięcznie, począwszy od 
1 kiego 1930 r. franko wagon Brzeszcze. 


PAW "s ei k Przetarg! pubiiczne ]; 
POKÓJ umepiowany Po" 
małżeństwu bezdzietne- Przetarg na sprzedaż 6.500 m. sześc. drewia uży- 
mu odnaimę: Podgórze, | tkowego jelłowego 1 55 m. sześc. drewna użytko- 
Kingi 5, „parter, Misz wego bukchvego z Nadleśnictwa Samsonów  odbę- 
= aș | dzie się dňa 17 grwinia 1929 r, o godz. 12, w io- 
Pp. 4 | kau Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu, 
przy wl. Żeromskiego 53. Drewno znajduje się na 
LUDZI (obojga płci), e zrębach, odległych od stacji kolej. Zagnańsk od 6 
nergicznych, intełiget- | 90 14 kim, s , 
tnych i sprytnych do sta Isformacyj udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
lej pracy komerplalnej, | W Radomiu, oraz Nadleśnictwo Samsonów. 
w kazdym zakątku z u 
ski poszukuje się. — Po Dyrekcja Okręzuwa Kołeł Państwowych w Krako 
czięromiesięcznej PIÓDie | wię rozpisuje ponowny przetarg pubiiczny na sprze 
owomalua stabilizacja. | daż skasowanych obrabiarek i dwóch uszkodzcnych 

Zgłoszenia: Bank Spół. | samochodów osobowych. 
dzieśczy „Vita“, Lwów, Terna składania ofert upływa dnia 3 stycznią 
Sakramentek 20. 1930 r., © godz. 12-tej, 

PRZYJMĘ spólnika do Otwarcie ońeit dia 4 stycznia 1930, o godz. 10-tej 
+ Sah Kraków XXIL Szczegóły tego przetargu ogłoszone byfy w „Mo- 
Wiadomość pod „Piekar maitocze Polskien" pr. 235 z amła 11 października 1929 
ma“ do Adm, „N. Dzien . 
nika”. 1394g Państwowa Kopalnia węgla Brzeszcze zakupi na 

| | pierwsze półrocze 1930 r.: 
(| Zdrojowiska Ji | 10.000 m. sześc. kopalniaka gatunku sosna, świerk 


150.000 b. m, fei (okorków) grubości 20 i 26 mm., 
dkugościach od 125 m — 6 m. sztuka, szeroko- 


wkrzynianiegn w 
złotych. 2367er | ści od 16 cm. wzwyż, do dostawy miesięcznie około 
30.000 b. m. franco wagon Brzeszcze. 
KRYNICA, Pensjonat 7 
Kryuiczanka”, wi Ma- EAC a wó 


Szczegółowe waninki dostawy oraz żądane imior- 
macje można otrzymać w godzinach urzędowych w 
Dyrekcji Kopalni 


Reklama 


„NOWY DZIENNIK“ środa 18 grudnia 192% 


„BEFE RER TO Sia. 0 
Znany od przeszło 100 iat zegareli szwajcarsk 


CORTEBERT 


3 uzyskał najwyższe cdznzczeni 


dy na wystawie międzynarodowej 


d = 3331x w Ba rcelonie 1929 r 


| Garderobę damską i diecie 


(dła chłopców do lat i2) wykonuje tanio i bar- 
dzo gustownie pracownia „Ogniska Pracy“ w 
Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9, Il. piętro. — 
Zamówiemia przyjmuje się codziennie od godz. 
8—1-szej. — Wykonanie bardzo staranne. 


EEEEEEEHEEGEEFGEGEE] 


4-miesięczny wieczorny kurs 
WYCHOWANIA DZIECKA 


rozpoczyna się 1 stycznia 1930 r. i obejmuje 

następudące przedmioty: 

1) Naukę o dziecku i jej prakiyczne zastoso- 
wanie, 

2) Fizyczne wychowanie dziecka i higienę. 

3) Zajęcia freblowskie i zabawy ruchowe. 
Praktyczne pogadanki z życia dziecka. 
Wykłady z judaistyki, prowadzenie bajek 
i legend żydowskich, 

Praktyka w ogródkach frebłowskich, 

Wykiady odbywać się będą 3 razy w tyzodniu 

od 6—8 godz. — Opłata za cały kurs wynosi 
tylko ZŁ 8 

Oprócz kandydatek zawodowych m©egą się 
wpisywać tównież hospitaniki, 

Zgłoszenia przyjmuje: Biuro Pośrednictwa 
Pracy w Krakowie, Rynek Główny 29, I. piętro, 
między godz. 3—6 popołudniu, z wyjątkiem pią- 
tków i sobót. 

ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYD, („WIZO*) 
w Krakowie, Rynek Gi. 29, L piętro. 


-EJEJOJEJEJEJEJEJEJEĄLJCHEJE EJ CH 

Wytworną bielizne 
damska i meska 

oraz wśzełkie zamówienia w zakres bielizny i 


haftu wotodzące, przyjmuje į szybko wykonuje 
pracownia „Uguiska Pracy“ w Krakowie, przy 


Nr. 580 


% Naukaiwychowanie 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
„QSADĘ? Musisz ukoń: 
„zyć kursy fachowe, ko- 
"«spondencyjne. proieso< 
ra Sekułowicza, Warsz 
wa. Żórawia 42d, Kursy. 


E wyuczają listownie: bu: 


chaltrii,  rachunkowvośca 
kupieckiej, koresponden| 
cji handlowej, stenogra- 
fii, nauki handiu, prawa; 
kaligrafii, pisania na mal 
szynach, towarozuaw: 
stwa, angielskiego, ira 
cuekiego, niemieckiego 
pisowni oraz gramaty 

polskiej. Po skończema 
świadectwo. — Żądajclą 
prospektów! 323 


KILIMY na $—8 ma = 
sprzedaje dla reklamy pa 
cenach kaaiureacyjnych 
Wytwómia „OSTOJA 
Kraków, Juliusza Lea 
naprzeciw Parku Ksako. 
wskiego. 


PŁACHTY nieprzemakał 
ue, ceraty, linoleum, 

dniki, dywany, hustow. 
nia: Mintz, Kraków, uij 
Bożego Ciała t9, tiljai 
Rynek gł, 5,, 2149x; 


==] 


BYŁY URZĘDNIK ban. 


ry, która wmożiwi mu! 
objęcie jakiegoś przed- 
siębiorstwa _(Einheirat), 
mb lepszego stanowi” 
ska. Interwencja rodzimy, 
pożądana.— Zgłoszenia: | 
Skrytka pocztowa 197 


SĄD OKRĘGOWY W KRAKOWIE Wydział II. 
bandiowy, dmia 4 waześnia 1929. Firm. 1012/29. 
Stow. V. 316. Do ts rejestru handlowego Oddział 


odpowiedziałnością, wpisano dodatkowo. 
Dadel wpis: 5 wrreśnia 1929. Stowarzyszenie z0- 
stało rozwiązane i pazeszło w stan likwidacji. Likwi 
datoruui usłauouwieuk zostaki: Płotr Czubryt, kupiec 
w Krakowie, ul, $w. Marka 22 4 Samme! Rubinstein, 


ma podstawie uchwały 
Walnego Zgromadzenia z 23 maja 1920. 


WVVVYVWYVVVVVVVVVYV 


SĄD OKRĘGOWY W KRAKOWIE, Wydział H. 
barcdiowy, da 27 kipca 1929. Lez. finm.: 901/29. 
Spóldz. I, 98. Do ts rejestm handtowego Oddział 
„Spółdzielnia przy firmie Spółdziełczy Bank Krety- 
towy z ograniczoną odpowiedzialnością w «Krakowie 
wpisano dodatkowo: 1) Dzień wpisu 28 fipca 1929. 
Zmieniono brzmienie artykułów HI. ustęp 3-ci i art. 
V, usł. 2-gi w ten sposób, że członkowie spółdzielni 
odpowiadają za zobowiązania spółdzielni obok wy- 
sokości zadeklarowanych udziałów jeszcze dalszą 
kwotą, równającą się ozterakrotnej wysokości tych 
udziałów, Zmieniono ponadto jeszcze brzmienie art. 
(I. ust, 3 o tyle, że najwyższa suma zobowiązań 
spółdzielni, które Spółdzielnia zaciagnąć może, wy- 
'nosi 350.000 ZŁ 2) Członkowie Zarządu: Maks Be. 
gleśter, Emil Hollander i Dr. Mojżesz Jassem ustąpi- 
lt, a w miejsce ich wybrano Bermarda Lachsa. prze- 
mysłowca w Krakowie, ul. Wolska 6, Artura Wan- 
ga, kupca w Knakowie, ul. św, Marka 18 1 Dr. Chai 
ma Fikfsteina, lekanza w Krakowie, Dietiowska 83. 
Wpisamo na podstawie uchwaly Wałnego Zgroma- 
dzenia z dnia 21 kwietnia 1929. 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: 


cźwisnia kancGiu! | 


„Marka światowej sławy” 
=== znana od lat 40 >= 


Dla z zdrowia dzieci iecit 


HAYA CA 


Nowo jj kuchennych, przed: 
otwartv pta i pokoji 
magazy u dziecięcych 


w najlepszem wykonaniu' poleca „SPECJALNOSC* 
Kraków, ul. Sławkowska L. 12 (w podworcu) 
Ceny niskie. — Dogodne warunki 


| uł. Mikołajskiej 9, II. piętro, oi godz. 11'30—1'30. | Kraków, 


33668 


KAKAO | CZEKOLADA 
aa LARDELLI 


Fir, 154/29. Spółdz, II. 152. Do ts rejestru han- 
diowego Oddział Spółdzielnie wpisano: Dzień wpisu 
6 kntego 1929. Brzmienie firmy: Spółdzielnia Kredy- 
towa Żydowskich Urzędników Prywatnych z ogra- 
niczomą odpowiedzialnością w Krakowie. Członko- 
wie odpowiadają za zobowiązania spółdzielni do wy 
sukości trzechkiotnej sumy zdeklarowanych udzia.- 
łów. Siedziba: Kraków, Rynek Główny 29. Przed- 
mio przedsiębiorstwa: udzielanie pożyczek czdou- 
kom, przyjmowanie wkładów oszczędnościowych, 
iinausowame zakotypów towarów i artykułów pierw. 
szej potrzeby dla swych członków, prowadzenie ©- 
peracyj finansowych i przekazowych. Działainość 
spółdzielmi ograniczoną jest do członków. Udział wy 
wsi 10 ZŁ, płatny w całości bądź przy wstąpieniu 


Się z 3-h członków onaz 3.ch zastępców, który! ir- 
mę podpisywać będzie w teu sposób, że pod brzmie- 
mem firmy, wypisanem kub wyciśniętem mtrieszczą 
swe podpisy dwaj członkowie Zarządu. Kolektywnie 
zn 4 oęsyBW FWOŃ z. Członkami za- 
rządu wybrani został: Dr. Ludwik Kra- 
ków, uż. Kalwaryjska 32, jsf Federgriin, Kraków, 
ul Długosza 3, Pinkus Diamat, Kraków, mi, Kra- 
kowska 30, zaś zastępcami: Alfred Umgar, Kraków, 
Bonerowska 6, Benjamin Simonowicz, Kraków, uł. 
Koletek 15 i Moritz Markus Grtimwald, Kraków, ul. 
MEL, 19. Czas trwania spółdzielni nieograniczo- 

. Rok obrachunkowy nok kalendarzowy. Ozłosze- 


nk i kikwidacji zgodnie z ustawą o spółdzielniach. 

Wpisano na podstawie statutu oraz uchwały Walne- 
go Zgromadzenia z dnia 27 grudnia 1928, Sąd Okrę- 
gowy Wydział handlowy H. Kraków, dnia 5 iste- 
go 1929. ©, 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


Zygmunt Hochwald. 
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